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REWOLUCJA PAŹDZIERNIKOWA ŻYJE IZWYCIEZA
Przemówienie G. Malenkowa

członka Biura Politycznego KCWKP(b)
wygłoszone na centralnej akademii w  Moskwie

Narody Związku Radzieckiego historii ojczyma nasza nie miała
i nasi przyjaciele zagranicą świę 
cą dzisiejszą 32 rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socja 
listycznej.

tak sprawiedliwie i dobrze zakro 
jonych granic.

Nigdy jeszcze na przestrzeni ca 
lej swej historii ojczyma nasza 
nie byia otoczona tak przyjazny­
mi wobec naszego państwa są­
siednimi krajami. Ze Związkiem 
Radzieckim graniczą obecnie: za­
miast wrogiego wobec Rosji pań­
stwa polskiego — przyjazna demo 
kratyczna Polska Ludowa; za-

siada — przyjazną nam wolną 
Chińską Republiką Ludową.

Wiel-

bowiązku możemy dziś powie­
dzieć: przedwojenny poziom go-

Witaiae 12 rocznice Wi«l- i spcdarki narodowei » « t a ł  nie tył
w  H u * « * * » *  Rewolucjij

Minister Obrony Narodowej Marszałek Polski
K O N S T A N iY  RO KO SO W SKI

pełni, są niezachwianej wiary w 
powodzenie dalszego marszu na­
szego kraju .naprzód drogą do ko 
munizmu. W gigantycznym współ 
zawednictwie dwóch systemów— 
systemu socjalizmu i systemu ka 
pitalizmu — WIDAĆ JASNOmiast rozczłonkowanej przez hit- ~ s ot t a

lerowców Czechoslowaeii. do nie- f SOCJAi lerowców Czechosłowacji, do nie 
; dawna jeszcze cierpiącej pod jarz 
j mem zaborców faszystowskich — 
i przyjazna Czechosłowacja ludowa 
: demokratyczna; zamiast byłego 
I wasala Niemiec hitlerowskich — 
i przyjazna Węgierska Republika 
Ludowa; zamiast wrogiej wobec 

I Związku Radzieckiego Rumuni:—

Naród radziecki wita 32 rocz­
nicę Października poważnymi suk 
eesami we wszystkich dziedzinach 
socjalistycznej gospodarki narodo 
wej i kultury. Minęło 3 lata i 10 
miesięcy od chwili, gdy ludzie ra 
dzieccy pod kierownictwem par-

ciolatka będzie wykonana przed 
terminem,

W pięcioletnim planie postano­
wiono, że rozmiary produkcji ca­
łego przemysłu ZSRR w roku 
1950 powinny przekroczyć o 13 
proc. produkcję przedwojenną z 
roku 1940. W październiku roku 
bieżącego produkcja całego prze-

Moskiewska Rada Delegatów
do generalissimusa Stalina
MOSKWA PAP. Moskiewska | współzawodnictwo o przedtermino 

Rada Delegatów Robotniczych na we wykonanie powojennej 5-latki 
uroczystym posiedzeniu w dniu 6 I i osiągnęły nowe wytttne sukcesy^ 
listopada wystosowała następują- > Globalna produkcja naszego prze
cy list 
lina.:

do generalissimusa Sta-

„Moskiewska Rada Delegatów
mysia przekroczyła o przeszło 50 j Robotniczych oraz przedstawicie-, 
proc. średnią produkcję miesięcz- i le organizacji partyjnych j Armii

przyjazna Rumuńska Republika i tii bolszewickiej przystąpili do re

Naród radziecki z uzasadnioną 
dumą spogląda na wyniki swej 
walki i pracy. Czasy, w których 
żyjemy, towarzysze, wejdą do hi­
storii naszej ojczyzny, jako wiel­
ka epoka stalinowska. Nigdy je­
szcze w dziejach naszej ojczyzny 
nie były tak zespolone pomiędzy 
sobą narody, zamieszkujące jej 
niezmierzone ‘przestrzenie.

; Ludowa; zamiast dawnej Bułga- 
! rii, stanowiącej dodatek do hitle- 
j rowskiej machiny wojennej, Zwią 
zek Radziecki.ma wiernego przy 

i jaciela w Bułgarskiej Republice 
. Ludowej; narody polski czechosło 
i wacki, węgierski, rumuński, bttł- 
j garski zespolone są wieezystą 
 ̂ przyjaźnią z narodami Związku 
Radzieckiego: na wschodzie ze 
Związkiem Radzieckim graniczy 
Mongolska Republika Ludowa, 
złączona z nami wieloletnią przy- | 
jaźnią; naszym przyjaznym sąsia I 

| dem jest młoda Koreańska Repu- | 
; blika Ludowo - Demokratyczna i 
| wreszcie, miast ujarzmionych 
: przez drapieżnych kapitalistów 
zagranic-'-ycb Chin

alizacji planu pierwszej powojen 
nej pięciolatki stalinowskiej. Z ra 
dosnym uczuciem spełnionego o- 1

ną z roku 1940. Tak więc prze­
mysł ZSRR pracnje dziś na znacz­
nie .wyższym poziomie niż przed 
wojną, i na wyższym poziomie niż 
plan pięcioletni przewidywał na 
rok 1959. Jest to OLBRZYMI 
SUKCES NASZEGO BUDOWNIC 
TW A SOCJALISTYCZNEGO.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Radzieckiej przesyłają genialne.

mysłu w7 okresie 9 miesięcy 1949 
r. wzrosła o 20 proc. w stosunku 
do tego samego okresu ubiegłego 
roku. Zbiór kultur zbożowych jest 
w tym roku wyższy niż w roku 
1948 j przekracza zbiory7 przedwo 
jenne. Kwitnie nauka i kultura ra

mu wodzowi i nauczycielowi "aro dziecka. stale wzrasta dobrobyt ma 
du radzieckiego serdeczne zycze- , terialny narodu radaieckiego: Jest 
ma z okazji XXXH rocznicy Wie! ! ^  wynikiem mądrej poUtyki Par. 
kiej Socjahstycznej Rewolucji Paz jjj Bolszewickiej oraz rządu ra-
dziemikowej.

Rzesze pracujące naszego kraju 
rozwinęły szeroko socjalistyczne

Gotowość bojowa Armii Radzieckiej
gwarancją trwałego pokoju
Rozkaz ministra Si! Zbrojnych Z S R R -M a r s z a łk a  Wasilewskiego

MOSKWA RAP. Minister sił zbrojnych Związku Radzieckiego | święto wielkimi zwycięstwami we
marszałek Wasilewski ogłosił z okazji X X X II rocznicy Rew oluc ji 
Październikowej rozkaz dzienny, który głosi m. innymi:

nicę Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Naród

Siły7 zbrojne Związku Radzifec 
mamy obee- kiego obchodzą dziś wraz z całym

Nigdy na przestrzeni całej swej ' nie na Wschodzie wielkiego są- narodem radzieckim X X X II rocz- radziecki powitał to historyczne

Masy pracujące całego świata 
w hołdzie krajowi zwycięskiego socjalizmu
Uroczyste obchody w  XXXII rocznicą Rewolucji Październikowej

M asv pracujące całego świata uroczyście obchodziły 
X I I  rocznice W ie lk ie j Październikowej Rewolucji Soeja-X X X I I  rocznicę 

listycznej.
ZSR R

6 listopada wieczorem odby­
ła  się w  W ielk im  Teatrze w  
Moskwie uroczysta akademia- 
W  prezydium akademii zasied­
li: wicepremier Mołotow, sekre 
tarz K O  W K P (b )  Maleńko w, 
wicepremierzy Beria, W oro- 
szyłow, Kaganowiez, Bułgam n, 
przewodniczący prezydium R a­
dy Najwyższej ZSR R  Szwer- 
nik, przewodniczący Moskiew­
skiej Rady Delegatów^ sekre­
tarz Moskiewskiego Komitetu 
W K P  (b) Popow  i inni działa­
cze partyjni. W śród powszech­
nej owacji wybrano prezydium  
honorowe akademii z generalis­
simusem Stalinem na czele^ 

Referat poświęcony X X X I I  
rocznicy Rewolucji łhtidzior­
ni kowej wygłosił sekretarz KO  
W K P  (b) Malenkow. (Skrót re­
feratu podajemy osobno). N a  
zakończenie zebrani uchwalili 
wysłanie listu do generalissi­
musa Stalina. (Tekst listu za­
mieszczamy osobno).

C Z E C H O S Ł O W A C J A
Czechosłowacja uroczyście 

uczciła 32 rocznicę W ielk iej 
Rewolucji Październikowej. W  
potężnej manifestacji w  Brnie  
Morawskim, która zgromadziła 
120 tys. osób, wzięły udział de­
legacje radziecka i polska. Prze  
mówienie wygłosił premier 
Zapotocky. W  Ostrawie do wie­
lotysięcznych rzesz górników i 
robotników przemówił min. 
Obrony Narodowej gen. Svo- 
boda. W  Pradze na wielkiej 
manifestacji wygłosił przemó- 
wienie ■wicepremier Fierlin- 
ger.

W Ę G R Y  .
N a  centralną akademię, zor­

ganizowaną w  budapeszteń­
skiej Operze Państwowej przy­
by li; przewodniczący Prezy; 
dium W ęgierskiej Republiki 
Ludowej Szakasits, członkowie 
r?adu,z premier cip Dobi na cze­

le. członkowie B iura  Politycz­
nego W ęgierskiej Partii Praeu  
jących, przedstawiciele korpu­
su dyplomatycznego oraz społe 
czeństwa stolicy. Prem ier Do.- 
bi wygłosił referat o 32 roczni­
cy Rewolucji.Październikowej. 
N a akadem ii odczytano treść 
depeszy, wystosowanej przez 
węgierskich ludzi pracy do ge­
neralissimusa Stalina.

R U M U N IA
N a  terenie całej Rumunii ob­

chodzono uroczyście święto Re­
wolucji Październikowej. W  li­
cznych miejscowościach odsło­
nięto pomniki ku czci pole­
głych _ bohaterów A rm ii R a­
dzieckiej. Centralna akademia 
odbyła się w  stolicy Rumunii. 
W  poniedziałek na Placu Zw y ­
cięstwa w  Bukareszcie odbyła 
się olbrzymia defilada, w  któ­
rej wzięło udział około 400 tys. 
osób.

A L B A N IA
Stolicą A lban ii udekorowa­

na zielenią i hasłami na cześć 
Związku Radzieckiego, partii 
bolszewickiej i Stalina —  uro­
czyście obchodziła 32 rocznicę 
W ielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. N a  akademii 6 bm. 
wygłosił referat sekretarz K C  
Partii Pracujących —  Mehmed 
Szehu-

W . B R Y T A N IA
W  Londynie odbyła się w  

niedzielę uroczystość z okazji 
32 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej. Zamieniła się ona w 
najpotężniejszą od czasu w oj­
ny manifestację na rzecz po­
koju i przyjaźni ze Związkiem  
Radzieckim.

W ie lka  sala Empress H a ll 
zgromadziła ponad 9 tys. lon- 
dyńczyków. Żebrani uchwalili 
wysłać depeszę powitalną do 
narodu radzieckiego. Depesza 
głosi m. in .* _ „W itajmy wspa­
niałe osiągnięcia Związku Ra­
dzieckiego. Wasz postęp przy­
nosi nątjgjeję całej Iiidz&ośei,

żyjącej w  opanowanym przez 
kryzys ś wiecie. Zapewniamy 
W as, że nigdy nie zapomnimy 
Waszych wspaniałych zwy­
cięstw w  walce przeciwko 
wspólnym wrogom hitlerow­
skim”.

N IE M C Y
7 bm. w gmachu Opery Państw, 

odbyła się uroczysta akademia z 
okazji 32 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. W obszernym prze­
mówieniu premier Grotewohl 
przedstawił wspaniałe osiągnięcia 
ZSRR w  przeciągu ubiegłych 32 
lat. Następnie premier Grotewohl 
podkreślił, że Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna zdecydowana 
jest stanąć po stronie sił postępu 
i przeciwstawić się knowaniom 
imperializmu.

Z kolei przemawiali wicepre­
mier prof. Kastner i wicepremier 
Otto Wuschke.

Na akademii wykonano po raz 
pierwszy narodowy hymn Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, skomponowany przez Hansa 
Eislera do słów Johannesa Bê­
chera.

F R A N C J A
W  sali P laye l w  Paryżu od­

była się w  niedzielę uroczysta 
akademia, N a  trybunie obok 
ambasadora Z S R R  w  Paryżu  
Bogomolowa zasiedli: Duelos, 
M arty, Mauvais, gen. Petit, 
Eugenie Cotton, Jeannette 
Vermmerseh oraz przedstawi­
ciel Związku b. Kombatantów, 
Związku b. W ięźniów  Politycz­
nych, _ U n ii Republikańskiej 
Młodzieży Francuskiej i in­
nych organizacji demokratycz- 
nyeh.

Gen. Petit skierował brater­
skie pozdrowi,eńic w  imieniu 
przyjaciół ZSR R  dó wielkiego  
Sojusznika Francji —  Związku  
Radzieckiego i jego wodza ge­
neralissimusa Stalina.

W  związku z rocznicą Rewo­
lucji Październikowej w  całej 
Francji odbyły się liczne ma­
nifestacje i wiece.

W ŁO C H Y
Masy pracujące Włoch uroczy­

ście obchodziły 32-gą rocznicę 
Wielkiej Pa ździerpikowej Rewo*

lucji Socjalistycznej. Na wielkim 
wiecu w Spezia przemawiał gene 
rałny sekretarz Włoskiej Partii 
Komunistycznej — Togliatti. W 
Brindisi wygłosił przemówienie 
sekretarz Włoskiej 'Partii Socja­
listycznej Nenni. Wielkie manife­
stacje odbyły się również w Tu­
rynie, Rzymie, Bolonii i innych 
miastach Włoch.

F IN L A N D IA

wszystkich dziedzinach gospodar­
czych i kulturalnych.

Krocząc naprzód ku komuniz­
mowi naród radziecki i jego siły 
zbrojne nie zapominają o. niebez­
pieczeństwie nowej wojny,•którą 
przygotowują już jawnie imperia­
liści w  Stanach Zjednoczonych i 
w  Anglii, stojący na czele mię­
dzynarodowej reakcji. Jednakże 
imperialistom Ameryki i Anglii 
jak również wszystkim innym 
podżegaczom wojennym przeciw- 

j stawiają się dziś liczne zwarte 
szeregi zwolenników pokoju — 
bohaterski naród radziecki i je­
go rząd oraż bojownicy o pokój 
i demokrację na całym świecie. 
Szeregi bojowników o pokój mno­
żą się i wzrastają.

Radzieckie siły zbrojne bezgra­
niczne oddane swemu narodowi, 
rządowi radzieckiemu i swemu 
wodzowi wielkiemu Stalinowi nie 
powinny zapominać o stojących 
przed nimi zadaniach. W nadcho­
dzącym okresie przeszkolenia zi­
mowego personel armii, lotnic­
twa i marynarki wojennej powi

t nien doskonalić w dalszym ciągu' 
6 bm. w Helsinkach odbyła się j swą gotowość bojową i uświado-

ałrnHc.mia na która mienie politycznej
Najważniejszym warunkiem po 

myślnego spełnienia tych odpo­
wiedzialnych zadań jest twarda 
dyscyplina .wojskowa, oparta na 
wysokim uświadomieniu wszyst­
kich wojskowych i głębokim po­
czuciu obowiązku. Oficerowie, ge­
nerałowe i admirałowie powinni 
wychowywać żołnierzy w duchu 
wielkich idei Lenina— Stalina, roz 
wijając w nich poczucie radziec­
kiego patriotyzmu oraz wysokie 
kwalifikacje moralne i bojowe.

Towarzysze, żołnierze, maryna­
rze, podoficerowie, oficerowie, 
generałowie i admirałowie!,- Skła­
dam wam życzenia z okazji dzi­
siejszego święta X X X II rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej. Dla uczcze­
nia tego święta rozkazuje oddać 
20 salw artyleryjskich w  stolicy 
naszej ojczyźnie Moskwie, w sto­
licach republik związkowych o- 
raz w* bohaterskich miastach 
Leningradzie, Stalingradzie, Se 
wastopolu i Odessie.

uroczysta akademia, na którą 
przybyli: prezydent Paasiknri,
min. spraw zagr. Enkel. min. 
przemysłu i handlu Fakki, poseł 
ZSRR w Finlandii Sowonen- 
kow, przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego krajów demokra­
cji ludowej oraz liczni przedsta­
wiciele organizacji społecznych i 
kulturalnych stolicy.

IZ R A E L
W Jerozolimie i Haifie zorga­

nizowano liczne uroczyste posie­
dzenia, które zgromadziły tłumy 
publiczności.

B E L G IA
W stolicy Belgii odbyła się ma­

nifestacja, w której wzięło udział 
ponad 25 tysięcy osób. Lud bel­
gijski uczcił 32 rocznicę Rewolu­
cji Październikowej, demonstru­
jąc przeciwko polityce rządu bel­
gijskiego i paktowi atlantyckie­
mu oraz wzywając do poparcia 
pokojowej polityki ZSRR,

dzieckiego i świadczy o wyższości 
ustroju socjalistycznego nad sta. 
rym, chylącym się ku upadkowi 
ustrojem kapitalistycznym.

Rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
obchodzi radośnie wraz z narodem 
radzieckim cała postępowa ludz­
kość. Obóz demokracji i socjaliz­
mu, obóz obrońców7 pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele 
odnosi now7e wspaniale zwycię­
stwa. Pod sztandarem ruchu w7 
obronie pokoju skupiły się setki 
milionów prostych ludzi na całym 
świecie. Kraje demokracji ludo 
wej z powodzeniem kroczą na­
przód na drodze do socjalizmu 
Wielkim, zwycięstwem uwieńczo 
na została bohaterska walka naro 
du chińskiego. Wyzwolony z wie­
kowej niewoli naród chiński wal­
czy wraz ze wszystkimi narodami 
miłującymi pokój przeciwko agre 
sji i imperializmowi Wielkie 
znaczenie międzynarodowe posia­
da utworzenie niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Bohaterski naród radziecki, któ 
ry, przed 32 laty rozpoczął nowy 
okres w historii świata, wskazu­
je całej ludzkości drogę do szczę 
śliwej przyszłości.

Narody naszego kraju, skupione 
wokół swojej bojowej awangar­
dy -— partii bolszewickiej, bez­
granicznie oddane wielkiemu dzie 
łu Lenin» —  Stalina, pod Wa­
szym mądrym i doświadczonym 
kierownictwem, kroczą pewnie 
naprzód ku komunizmowi,

W imieniu mas pracujących 
Moskwy i okręgu moskiewskiego 
zapewniamy, że robotnicy, koł­
choźnicy i pracownicy umysłowi 
rozwiną jeszcze szerzej współza­
wodnictwo socjalistyczne o przed 
terminowe wykonanie i przekro­
czenie planu 5-letniego oraz bę­
dą jeszcze bardziej wytrwale wal 
czyli o dalsze wzmocnienie i roz­
kwit naszej wielkiej ojczyzny.

Z całego serca życzymy Wam, 
Towarzyszu Stalinie, długich lat 
zdrowia, dla szczęścia narodu ra 
dzieckiego i rzesz pracujących ca 
łego świata.

Niech żyje X X X II rocznica 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej! Niech żyje 
nasza ojczyzna radziecka! Niech 
żyje rząd radziecki! Niech żyje 
bohaterska partia L e -> »  — ‘'■‘ t- 
lina! Niech żyje wielki wódz na­
rodu. nasz ukochany tow, S,aan!

Gen. Czufkow  
ii I przewodniczącym 

Radzieckiej Kom isji Kontrolnej
HITLEROWSCY ZBRODNIARZE WOJENNI
Max Heeze i Richard Hildebraodt

skazani na karą śmierci
Sąd Apelacyjny w  Bydgosz-j Oskarżeni uznani zostali win- 

czy ogłosił w dniu 7 bm. wyrok nvmi przeprowadzania maso- 
w procesie przestępców w o jen -, wvph wysiedlaó p 0iaków na
nych Hildebrandta i Henzego.

do- Pomorzu i terenie Prus

i i t  N i e m c z e c h

M O S K W A  P A P . Rada Min?
| stron ZSR R  mianowała gen. 
Czujkowa przewodniczącym 
Radzieckiej Kom isji Kontrol­
nej w  Niemczech. Jak wiado­
mo komisja ta została utworzo­
na na miejsce radzieckiej ad­
m inistracji wojskowej Zastęp-

4 S  S i  bpoSif Ł S  w S ™ r „ M > :  Za‘ ich aprohatij n  _K™ 'S
Hildebrandta i prezydenta po­
licji miasta Bydgoszczy M axa  
Henzego na karę śmierci,

dokonano dziesiątki tysięcy 
morderstw tak na ludności
polskiej jak  j żydowskiej,

Kontrolnej mianowany został 
Semiczastnow, a radcą poli­
tycznym komisji ScmienoWj
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P ie rw szy  ro z k a z
ministra Rokosowskiego

W pierwszym swym rozkazie minister Obrony Narodowej, 
Marszalek Polski Konstanty Rokosowski, powiedział:

„Szeregowcom i oficerom Wojska Polskiego 
r o z k a z u j ę :

wzorem bohaterów spod Lenino, Warszawy, Gdańska, Bu- 
dziszyna, Berlina stać wiernie na straży Polski Ludowej, jej nie­
podległości i nienaruszalności jej granic na Odrze, Nysie i Bał­
tyku; zacieśniać węzły braterstwa z potężną Armią Radziecką 
i armiami krajów demokracji ludowej“.

W  ustach Marszałka Rokosowskiego słowa te mają szcze­
gólną treść i szczególną wymoWę. Marszałek Rokosowski, syn 
polskiej klasy robotniczej i narodu polskiego, jeden z najznako­
mitszych dowódców stalinowskich, był tym, który w  zwycięskich 
bojach z Niemcami hitlerowskimi wykuwał granice naszego kra­
ju i kładł podwaliny pod wolność i niepodległość Polski. Kon­
stanty Rokosowski staje teraz na czele naszego wojska, którego 
zadaniem jest bronić pokoju, bezpieczeństwa i całości naszych 
granic.

Znaczenie tego faktu jest i powinno być jasne dla każdego.
Na czele naszego wojska staje człowiek, którego^ całe życie 

wypełnione było zwycięską walką o wolność człowieka pracy 
i który w  walce tej — a zwłaszcza w  bojach z hitleryzmem, 
okrył się nieśmiertelną sławą.

Marszałek Rokosowski na czele Armii Polskiej — to głę­
bokie i szybkie przyswojenie sobie przez naszych żołnierzy i ofi­
cerów najwyższych osiągnięć radzieckiej wiedzy i sztuki woj­
skowej. To wzmocnienie siły naszego wojska i umocnienie bez­
pieczeństwa Polski. To wzmocnienie roli naszego kraju, jako 
ważnego ogniwa frontu pokoju.

Podżegacze wojenni, ci, którzy inspirują neohitłerowskich 
rewizjonistów niemieckich, nie lubią imienia Rokosowskiego. Zbyt 
dobrze pamiętają go, jako pogromcę tych, którzy już raz por­
wali się do zdobycia panowania nad światem. Tym większą mi­

łością i szacunkiem otaczają też naszego Marszalka ci wszysey> 
którzy nienawidzą wojny i walczą o pokój.

Bo imię Rokosowskiego nierozerwalnie jest związane ze 
zwycięstwem sit pokoju i wolności i sromotną klęską pretenden­
tów do panowania nad światem.

Marszalek Rokosowski rozkazuje zacieśniać węzły brater­
skie z Armią Radziecką i armiami krajów demokracji ludowej. 
Rozkaz ten armia nasza, krew z krwi i kość z kości ludu poi- 
skiego, wykona z gotowością i radością. W braterstwie z Armią 
Radziecką tkwi bowiem źródło siły naszego kraju i naszego woj­
ska. Braterstwo to jest gwarancją, że armia nasza wykona za­
dania, jakie stawia je j naród. Nikt też inny zapewne nie mógłby 
zrobić tyle dla zacieśnienia braterstwa Armii Polskiej i Armii 
Radzieckiej — ile właśnie Konstanty Rokosowski, syn polskiego 
narodu i polskiej klasy robotniczej, całym sercem związany w 
ciągu całego swego życia z narodem polskim. Polak z 
ród radziecki uczynił jednego z najlepszych swych dowódców i
strategów. , . . .

Marszałek Rokosowski nie od dziś cieszy się w narodzie pol­
skim serdeczną popularnością. Już pierwsze echa, jakie wywo- 

nominacja na stanowisko ministra Obrony >arorto- 
niewzruszonym naszym zaufaniu, iż z takim

Manifestacja potęgi ZSRR-obrońcy światowego pokoju
Ludność stolicp Zuiiązku Radzieckiego
uczciła rocznicę Rewolucji Październikowej
W sp a n ia ła  cłefiłacia  na  Pałacu

MOSKWA PAP. Poniedziałkowe uroczystości poświęcone 32 dzieży, artyleria ciężka i naj 
rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej roz- cięższa, 
poczęły się tradycyjną defiladą wojsk garnizonu moskiewskiego 
na Placu Czerwonym.

lała jego 
wej, świadczą o
samym mistrzostwem, jakie rozwinął na polu bojów', wykona 

- - —  naszego wojska i umocnienia obron-zadanie dalszego rozw’oju 
ności Rzeczypospolitej.

Od ■wczesnego ranka formacje 
wojskowe rozstawiały się potęż­
nymi czworobokami naprzeciwko 
Mauzoleum i skupiały się na 
przyległych ulicach.

Na trybunie Mauzoleum zajęli 
miejsca przywódcy partii bolsze­
wickiej • i kierownicy rządu ra­
dzieckiego oraz liczni przedstawi­
ciele społeczeństwa radzieckiego, 
działacze kultury i sztuki, wybit- 
ni stachanowcy. Obecni są rów­
nież akredytowani w  Moskwie 
przedstawiciele dyplomatyczni.

Minister sił zbrojnych ZSRR 
marszałek Wasilewski odebrał ra­
port od dowodzącego defiladą ge- 
neuała Artemiewa, po czym prze­
jechał przed frontem wojsk, skła­
dając im życzenia z okazji 32 rocz­
nicy Października.

Następnie marszałek Wasilew­
ski wygłosił z trybuny Mauzoleum 
przemówienie do wojska i ludno­
ści Związku Radzieckiego. Mar­
szałek Wasilewski podkreślił im­
ponujące sukcesy osiągnięte przez 
narody ZSRR w  dziedzinie przed­
terminowego wykonania pięcio­
latki powojennej oraz omówił 
sytuację międzynarodową.

Po przemówieniu rozpoczęła się 
wspaniała defilada.

W chwili gdy defilowały pierw­
sze oddziały wojska ukazało się 
nad Placem Czerwonym lotnic­
two. Najpierw przeciągnęły eska­
dry potężnych radzieckich „twierdz 
latających“, a za nimi trójkami, 
eskadrami, pułkami — samoloty 
myśliwskie i to wyłącznie odrzu­
towe. Leciały one z szybkością, 
przewyższającą szybkość głosu W' 
idealnie utrzymanym szyku.

W ślad za kawalerią wjechały 
na Plac Czerwony, poprzedzane 
oddziałami motocyklistów’ dywi­
zje wojsk zmotoryzowanych, za­
opatrzone wspaniale w artylerię, 
miotacze min 1 broń pancerną. 
Pułk za pułkiem przeciągali gwar 
dziści radzieccy, którzy na polu 
bitwy z najeźdźcą hitlerowskim 
zdobyli zaszczyt noszenia sztan­
daru gwardii z podobizną wiel­
kiego Lenina.

Przez Plac Czerwony przeszła 
kolumna zmotoryzowanych wojsk 
desantowych, następnie znowu 
artyleria — od małych dział, prze-

Po artylerii przedefilowały dy- A1“ ' 
wizje wojsk pancernych ze słyń- narodu chmsk ego
nymi czołgami „F—31“ i „JS“.

Po defiladzie rozpoczęła się ma­
nifestacja ludności Moskwy. Ol­
brzymią kolumną w  różnobarw­
nych kostiumach szły dziesiątki 
tysięcy sportowców radzieckich. 
Ża sportowcami kroczyły długie 
szeregi robotników i naukowców, 
Studentów i artystów, ludności 
wszystkich dzielnic stolicy ZSRR. 
Nad manifestantami — las sztan­
darów i transparentów. Liczne 
napisy stwierdzają, że ludzie ra­
dzieccy, chlubiąc się swymi sukce­
sami, cieszą się również szczerze 
i głęboko z sukcesów mas pracu-

ciwczołgowych do potężnych moź. jących bratnich krajów demokra-

Stronnictiro Demokratyczne 
i Komitet Jedności Ruchu Ludowego
do generalissimusa Stalina

OK Stronnictwa Demokra- Jedności Ruchu Ludowego w
tycznego wystosował do Cen­
tralnego Komitetu W K P (b )  na 
ręce generalissimusa Józefa 
Stalina depeszę, która stwier­
dza m. in.: „W  imieniu polskiej 
postępowej inteligencji i mie­
szczaństwa zrzeszonych w sze­
regach SD pragniemy W as za­
pewnie o naszej prawdziwej i 
szczerej przyjaźni, naszej nie­
zachwianej woli trwania w sev- 
juszu z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim w  walce o ustrój peł­
nej sprawiedliwości społecznej 
i w walce o trwały pokój”.

Również Centralny Komitet

W ogniu bohaterskich walk o wyzwolenie społeczno
WYKUŁASIĘTRWAŁA PRZYJAŹŃ PROLETARIATU ZSRR I POLSKI
Ambasador Lebiediew przemawia na akademii w Warszawie

Polsce przesłał w  32 rocznicę 
W ielk iej Socjalistycznej _ Re­
wolucji Październikowej do 
przewodniczącego Rady M inis­
trów  ZSR R  generalissimusa 
Stalina pismo z pozdrowienia­
mi od chłopów’ polskich.

cji ludowej — Polski, Czechosło­
wacji, Bułgarii, Rumunii, Węgier,

ielkiego 
faktu nieu­

stannego wzmacniania się obozu 
pokoju. W pochodzie niesiono 
portrety prezydenta RP. Bolesła­
wa Bieruta, wodza narodu chiń­
skiego Mao-Tse-Tunga, prezyden­
ta Czechosłowacji Gottwalda, ge­
neralnego sekretarza Węgierskiej 
Partfi Pracujących Rakosiego, 
sekretarza KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej Georgiu Deja, sekre­
tarza KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii Czerwenkowa, premiera 
albańskiego Envera Hodży i in­
nych czołowych działaczy krajów 
demokracji ludowej.

Potężna manifestacja ludności 
moskiewskiej przeciągnęła się do 
późnych godzin popołudniowych. 
Wywarła ona niezwykle silne 
wrażenie na gościach zagranicz­
nych. Marcel Caehin, patrząc z 
głębokim wzruszeniem na szeregi 
demonstrantów powiedział: „De­
monstracja ta jest żywą ilustracją 
do słów referatu tow. Malenko- 
wa, żywym dowodem, że narody 
Związku Radzieckiego widzą swój 
cel w  niezmordowanej walce o 
powszechny pokój, bezpieczeń­
stwo, postęp i szczęśliwą przysz­
łość“.

1,7 miln. zł nagrody za wydobycie $|s „Lech"
otrzymają załogi holowniczo-ratunkowe G A L

Dzięki wytrwałej pracy ekip ra­
towniczych GAL — s/s „Lech“ został 
podniesiony. Wydobycie statku na­
leży uważać za olbrzymi sukcek, 
który przyniósł gospodarce naro­
dowej wielomilionowe oszczędności.

Redlin — 15 tysięcy zł., F. Kowa­
lewski —• 35 tysięcy z!., A. Urba- 
nus -— 15 tysięcy zł., A. Galikow- 
ski — 15 tysięcy zł. i J. Grucza 
— 30 tysięcy zł. k.

Jak już donosiliśmy, na uroczystej akademii poświęconerroczni­
cy Rewolucji Październikowej — przemawiał ambasador ¿bKK 
W, Lebiediew. Poniżej zamieszczamy streszczenie tego przemówienia.

I TO-DRODZY PRZYJACIELE 
WARZYSfE!

Niech mi wolno bidzie zlozyc 
gratulacje wam, jak również wa­
szej partii oraz wszystkim ludziom 
pracy w Polsce z okazji 32 rocz­
nicy Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej.

Przed 32 laty nastąpił w Rosji 
rewolucyjny przewrót o historycz­
nym dla całego świata znaczeniu. 
Rewolucja Październikowa prokla­
mowała wyzwolenie wszystkich na­
rodów Rosji carskiej. Proklamowa­
ła prawo narodów do samookreśle- 
nia. Również naród polski w;raz z 
innymi narodami, uciskanymi przez 
carat rosyjski — uzyskał wyzwole­
nie narodowe.

Silą zasadniczą, która spowodo­
wała zwycięstwo Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjalistycznej 
— był proletariat Rosji.

Wiadomo, że już w rewolucji 
1905 roku — rolę kierowniczą w 
walce przeciw samowładztwu od­
grywała klasa robotnicza całego im­
perium rosyjskiego. „Historia Re­
wolucji Rosyjskiej — pisa! Lenin 
wskazuje, że właśnie awangarda— 
doborowe elementy robotników na­
jemnych —• prowadziła walkę naj­
zacieklej i z największą ofiarnością. 
Czym większe były zakłady prze­
mysłowe, tym bardziej uporczywe 
były strajki, tym częściej powta­
rzały się one w ciągu jednego ro- 
ku. Czym większe było miasto, 
tym poważniejsza była w walce 
rola proletariatu. Trzy wielkie mia­
sta, w których mieszkają najbar­
dziej świadomi i liczni robotnicy. 
Petersburg, Ryga i Warszawa, da­
ją największą liczbę strajkujących 
w stosunku do ogólnej liczby ro­
botników, nie mówiąc już o wsi“ .

„W Polsce i na Kaukazie — pi­
sał Lenin — cechuje ruch ogromna
zaciętość, stosunkowo częste uży- ; 
wanie przez ludność broni i bomb’

Lenin wysoko oceniał zbrojne 
powstanie proletariatu Lodzi 
czerwcu 1905 r.: „Spójrzcie na cen­
tralny okręg przemysłowy — pi­
sał Włodzimierz Iljicz. Czyż me 
tak dawno zdawało nam się, ze 
jest on pogrążony w głębokim 
śnie, czyż nie tak dawno uważano 
tam za możliwy tylko częściowy, 
nieznaczny i drobny ruch zawodo­
wy? A tam już rozgorzał strajK 
powszechny, podniosły się i podno­
szą dziesiątki 1 setki tysięcy. Nad- 
iwyczajnie wzrasta polityczna agi­
tacją, Oczvwikie tyjS robotnikom

daleko jeszcze do bohaterskiego 
proletariatu, bohaterskiej Polski, 
lecz rząd carski szybko ich uświa­
damia i zmusza, by „dogonili Poi-
Skę“.

Lenin mówił dalej, że Łódź wraz 
z Kaukazem, Odessa i Libawa DA­
ŁA PRZYKŁAD PROLETARIAC­
KIEGO BOHATERSTWA 1 EN­
TUZJAZMU LUDOWEGO.

W październiku 1905 r. robotni­
cy polscy solidarnie poparli ogólno- 
rosyjski straj'k polityczny i w zwią­
zku z tym Włodzimierz Iljicz pi­

sał: ’„Bohaterska Polska znów sta­
nęła w szeregach strajkujących, 
jak gdyby szydząc z bezsilnej 
wściekłości wr8gów, którzy mnie­
mali ,ie ich ciosy pokonają Polskę, 
a w rzeczywistości mocniej harto­
wali jej siły rewolucyjne“ .

Nie ulega wątpliwości, że polska 
klasa robotnicza swą walką pod­
czas rewolucji 1905 r. wniosła swój 
znaczny wkład w sprawę przygo­
towania Wielkiej Rewolucji, Paź 
dziennikowej, a tym samym w 
sprawę przygotowania wyzwolenia 
swojej ojczyzny od ucisku narodo­
wego.

Gdy rozpoczął się nowy przy 
pływ ruchu robotniczego w Rosji 
po okresie reakcji, proletariat poi-

(W Katowicach rozpoczął się proces 
przeciwko petroyicowi *— szpiegowi 
lita  w Polsce).

ski znów zajął w nim swe godne 
miej‘sce. Lenin, analizując walkę 
strajkową w Rosji w 1912 r. pod­
kreślał, że „jeśli chodzi o zaciętość 
strajków, przoduje Południe i Pol­
ska“.

Po omówieniu okresu międzywo­
jennego i walki ludu polskiego z 
obszarniczo-sanacyjnym reżimem 
mówca stwierdził:

W ogniu walki o rozgromienie 
Niemiec hitlerowskich, w okresie 
cierpień, znoszonych przez naród 
polski w czasie okupacji niemiec­
kiej — runęła władza kapitalistów 
i obszarników w Polsce, polska 
klasa robotnicza w oparciu o pra­
cujące chłopstwo, pod kierownic­
twem partii robotniczej stworzyła 
swoje nowe ludowo-demokratyczne 
państwo.

I ZNÓW PROLETARIAT RO­
SYJSKI I PROLETARIAT POLSKI 
PODAŁY SOBIE DŁONIE. LECZ 
TYM RAZEM JUŻ DLA WSPÓŁ­
PRACY W ROZWOJU EKONO 
MICZNYM I KULTURALNYM 
SWYCH KRAJÓW, W DZIELE 
OBRONY SWYCK KRAJÓW.

W dniu dzisiejszym o godz. 15 
w świetlicy Z w. Marynarzy odbę­
dzie się uroczyste rozdanie nagród 
marynarzom, którzy szczególnie wy 
różnili się w pracach ekip ratow­
niczych. Nagrody otrzymają: kpt 
Poinc, kierownik i organizator wy­
praw^ oraz nurkowie i członkowie 
załóg holowników: „Swarożyc“, 
„Żubr“, „Herkules“ i „Posejdon“. 
Nagrodzonych zostanie 97 osób, 
przy czym dyrekcja GAL przezna­
czyła na ten cel 1,7 miliona zło­
tych. Równocześnie dyrekcja GAL 
wystąpiła do Ministerstwa Żeglugi 
o odznaczenie najbardziej ofiarnych 
marynarzy i nurków.

Najwięcej pracy włożyła w wy­
dobycie „Lecha“ 32-osobowa zało­
ga , „Swarożycą“ pod kierownic­
twem kpt. Stefanowskiego. Na ii- 
ście nagrodzonych znajduje się też 
najwięcej nazwisk członków tej 
załogi. Kpt. Poinc otrzyma 100 ty­
sięcy złotych nagrody, W, Szwaj- 
ka —  25 tysięcy złotych, St. Nik­
las — 30 tysięcy zł., F. Stefanow- 
ski — 55 tysięcy zl., A. Dominik 
- -  50 tysięcy zł., *1. Ostrowski —■ 
50 tysięcy zl., Z. Żurawski — 50 
tysięcy zł., B. Dongowski — 45 ty­
sięcy zł., W. Szreder —- 35 tysię­
cy zł., Z. Żurański — 20 tysięcy 
zl, J. Mrodek — 20 tysięcy zl., 
Z. Blachowski — 20. tysięcy zł., 
J. Szwalik — 15 tysięcy zl., J.

Dep. stanu USA polecił swym dyplomatom
wzmóc działalność szpiegowsko-dywersyjną
— stwierdza demokratyczna prasa Finlandii

MOSKWA. PAP. Agencja Tass I kracji ludowej, przy czym depar- 
donosi z Helsinek: ! tament stanu ma regularnie do-

I I& S  PetruYIC 9JS W  <

Demokratyczna prasa fińska o- 
publikowała wiadomość, pocho­
dzącą z dobrze poinformowanych 
kół Sztokholmu, która stwierdza, 
że departament stanu USA pole­
cił swym przedstawicielom w kra 
jach demokracji ludowej uaktyw 
nić działalność, skierowaną prze­
ciwko rządom tych państw. Jedną 
x form tej działalności ma być 
rozprzestrzenianie kłamliwych po 
głosek. „Program“ tej działalno­
ści opracowała komisja departa­
mentu stanu, i której przewodzi 
Allan Dulles.

Zgodnie z tym programem mi­
sjom amerykańskim w krajach 
demokracji ludowej dano konkret 
ne dyrektywy, dotyczące „nowych 
form propagandy“. Jedną z tych 
„nowych form“ jest przede wszy­
stkim rozprzestrzenianie kłamli­
wych wiadomości, skierowanych 
przeciwko rządom Jtfajów dett»-

starczać misjom amerykańskim, 
odpowiednich materiałów. Roz­
przestrzenianiem kłamliwych wia 
domoścl zajmować się będą w 
pierwszym rzędzie urzędnicy mi­
sji dyplomatycznych Stanów Zje­
dnoczonych, a następnie pracow­
nicy agencji U. S„ Information 
Service, której głównym zada­
niem jest szpiegostwo.

Ponadto departament stanu za­
leca werbowanie do tej akcji pra 
cewników misji dyplomatycznych 
innych krajów i osób prywatnych.

Delegacja węgierska
przybyła do Polski

Fri ta lux

Przybyła  do Polski 7-osobo- 
wa delegacja węgierskiego M i­
nisterstwa Odbudowy. Delega­
cja zapozna się z osiągnięciami 
Polski w dziedzinie budowmc-
isa .

To nie jest żadna odmiana fri 
gidaira, ani nowy amerykański 
;przyrząd do pieczenia. To nie 
jest również ani specyfik, ani 
proszek do tępienia robactwa.

„Vritälux“ jest wymysłem a- 
nierykańskim, przeznaczonym 
do tępienia resztek niezawisło­
ści krajów marshallowskicli. 
„Fritaluz“ — to dziwoląg gospo 
darczy, wynaleziony przez Hoff 
mana i oznaczający grupę regia 
nalną zmarshallizowanych kra­
jów kontynentu Europy zachód 
niej .tj. Francji, Włoch, Belgii, 
Holandii i.Luzemburga.

Skąd się bierze ten dziwo­
ląg? Powstaje on w wyniku ka­
pitulacji krajów zmarshallizo­
wanych przed ultimatum Paula 
Hoffmana w sprawie „scalenia“  
gospodarczego krajów kontrfnen 
tu zachodnio - europejskiego. 
Chodzi mianowicie o to, że mo­
nopolistycznemu kapitałowi a- 
merykańskiemu znudziło się już 
zbyt powolne, jak dla niego, 
tempo połykania poszczególnych 
krajów marshallowskicli. Posła 
nowił więc łączyć państwa za­
leżne w grupy regionalne, aby 
połykać je hurtem.

Obrona niezawisłości gospo­
darczej tych krajów przez za­
przedane amerykańskiemu im ­
perializmowi rządy nic trwała 
długo. Wystarczyło magiczne 
słowo Hoffmana, aby usunąć 
wszelkie opory, chociaż, jak 
stwierdza prasa paryska, jest to 
dziwoląg gospodarczy, który 
musi pociągnąć za sobą kata­
strofę dla przemysłu narodowe 
go i przynieść ze sobą wzrost 
bezrobocia i dalsze obniżenie 
stopy życiowej. Ale to nie są 
przeszkody dla rządów, które 
nie chcą dopuścić do władzy 
mas ludowych.

I  oto powstaje „Fritaluz '‘. Bo 
imperialiści chcą, by zginęły 
Francja, Włochy, Belgia, Holan 
dia, Luxem,bürg. Ich miejsce ma 
zająć jedyny, uniwersalny, nie­
zawodny wynalazek amerykan 
ski .,Fritaluz'*. Za jednym za 
machem imperialistycznego pió 
ra, chcą przekreślić narody, ich 
interes i ich wielką tradycję. 
Wszystko to ma zastąpić kosmo 
polityczny potworek „Fritaluz".

Ale my wiemy, że minie okres 
imperializmu a wraz z nim dzi 
wolągi w rodzaju Fritaluxu. 
Gdy masy ludowe zdobędą włd 
dzę i przegnają zaprzedane im­
perializmowi rządy, to znów za 
jaśnieją blaskiem wspaniałej, 
postępowej tradycji dumne sto* 
M ś  Francis  W M hy, kg
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Pod kierownictwem genialnego nauczyciela i wodza Józefa Stalina
w walce o pokój

Wielkie sukcesy uzyskało rów- ' 
nież nasze rolnictwo socjalistycz­
ne. Już w 1948 roku globalne plo­
ny upraw zbożowych osiągnęły 
bez mała poziom 1940 roku, a uro­
dzaj bieżącego roku przewyższył 
poziom 1940 roku. Problem zbo­
żowy w naszym kraju został już 
rozstrzygnięty.

Realizowana jest skutecznie 
przyjęta przed rokiem decyzja 
partii i rządu o planie leśnych pa 
sow ocnronnych, wprowadzenia
płodozmianów trawo-polnych oraz 
budowy stawów i zbiorników 
wody dla zabezpieczenia wysokich 
i trwałych urodzajów. Dokonano 
już zasiewu leśnych pasów ochron 
nych na obszarze przeszło 500 ty­
sięcy ha.

Rolnictwo otrzymuje 3 do 4 ra­
zy więcej traktorów i maszyn rol­
niczych niż w  przedwojennym 
1940 roku.

Postępy w  gospodarce zbożo­
wej zapewniły możność likwida­
cji opóźnienia w rozwoju hodowli 
bydła, jednej z najważniejszych 
gałęzi gospodarki rolnej.

Mamy więc prawo stwierdzić, 
żc nasz przemysł i nasza gospo­
darka rolna wkroczyły w fazę 
dalszego, potężnego rozwoju. 
Wszystko to stwarza nowe moż­
liwości dalszego podwyższenia 
materialnego i kulturalnego po­
ziomu życia narodu radzieckiego.

W odróżnieniu od kapitalistycz­
nego systemu gospodarki — soc­
jalizm jest nie do pomyślenia bez 
codziennej troski państwa o pod­
niesienie dobrobytu materialnego 
i poziomu kulturalnego mas pra­
cujących — ł NA  TYM  POLEGA 
PRAWO ROZWOJU SOCJALIZ­
MU.

W trosce o podniesienie -stopy 
życiowej mas pracujących, rząd 
przeprowadził w  końcu 1947 ro­
ku, po reformie walutowej i po 
zńiesieniu systemu kartkowego, 
obniżkę cen towarów powszech­
nego użytku. Druga obniżka zo­
stała dokonana do dnia 1 marca 
br

Rozwija się budownictwo mie­
szkaniowe na wielką skalę. W 
ciągu 3 lat i 9 miesięcy pięciolat­
ki powojennej zbudowano i odbu 
tlowano w miastach i osiedlach ro 
bóżniczych mieszkania o łącznej

masy ludowe świata
f & o l f o i i c z : e n i &  M c ? l e f i k o i i / f i

rzędnym znaczeniu międzynarodo-powierzchni ponad 61 milionów 
metrów kwadratowych^ W ośrod­
kach w-iejskich ponad* 3 miliony 
domów mieszkalnych.

Znaczne sukcesy osiągnięto w 
dziedzinie nauki, kultury i sztuki.

W  ostatnich czasach zacieśniła 
się współpraca nauki z produkcją, 
uczonych z przodującymi robotni 
kami, inżynierami, technikami, a- 
gronomami i kołchoźnikami.

Nauka radziecka kieruje się my 
ślą o służbie dla sprawy pokoju 
i rozkwitu naszej ojczyzny. Jeśli 
energia atomowa w ręku Imperia 
listów stanowi źródło produkcji 
śmiercionośnych narzędzi, środek 
zastraszania, instrument szantażu 
i przemocy —  to w ręku ludzi ra­
dzieckich może ona i powinna 
być potężnym środkiem niebywa­
łego dotychczas postępu technicz 
nego, dalszego szybkiego wzrostu 
sił wytwórczych naszego kraju.

Wraz ze wzrostem sił wytwór­
czych naszego kraju, rozwija się 
kultura narodów ZSRR —  socjali 
styczna w treści, narodowa w  for­
mie. Partia i rząd otaczają, stałą 
troską ideowo-artystyczny roz­
wój sztuki i  literatury.

Sukcesy nasze są bezsprzeczne. 
Jednakże towarzysz Stalin uczy 
nas, że nie wolno wpadać w zarozu 
miałość i spoczywać na 1 aurach. 
Tam, gdzie panuje zarozumialstwo, 
dobroduszny kwietyzm i samou­
wielbienie, gdzie brak bolszewic­
kiej sprężystości i samokrytyki— 
ustaje dalszy ruch naprzód, nastę 
puje nieuchronnie zastój W  każ­
dej dziedzinie sztuka kierownic­
twa polega przede wszystkim na 
tym, by przewidzieć trudności 1 
przeszkody, mogące zahamować 
rozwój, żeby skierować zawczasu 
wysiłki na przezwyciężenie tych 
trudności i przeszkód, żeby nie 
dopuścić tym samym do przerw, 
żeby usunąć niebezpieczeństwo za 
stoju, żeby zapewnić ruch na­
przód.

Partia zdołała osiągnąć sukcesy 
między innymi dlatego, że stoso­
wała umiejętnie w swej pracy me 
todę krytyki i samokrytyki, na­
prawiała błędy, które się wydarzy 
ły i wychowywała w ten sposób 
kadry.

Chodzi nie mniej i nie więcej jak 
tylko o to, żeby zamienić cały 
świat w kolonie amerykańskich 
imperialistów i zepchnąć suweren 
ne narody do roli niewolników.

Jednym z najważniejszych ele­
mentów agresywnej polityki pod­
żegaczy wojennych jest t.zw. dy­
plomacja atomowa, której awan­
turniczy charakter jest teraz cał­
kowicie ujawniony. Istotnie, prze 
cięż ta dyplomacja opierała się na 
absolutnie fałszywym założeniu 
wstępnym, a mianowicie na 
przypuszczeniu, jakoby Stany

Zjednoczone posiadały monopol 
broni atomowej. W rzeczywisto­
ści jednak — jak wiadomo — 
rząd radziecki nie czynił tajem­
nicy z tego, że dysponuje on bro­
nią atomową. W 1947 roku rząd 
radziecki podał do wiadomości 
międzynarodowej opinii publicz­
nej, że tajemnica bomby atomo­
wej już nie istnieje, jednakże pod­
żegacze wojenni, którzy stracili 
poczucie rzeczywistości, wciąż je­
szcze kontynuują osławioną dy­
plomację atomową.

Doświadczenia historii ostrzegaj
Nie chcemy wojny i uczynimy 

wszystko co jest w  naszej mocy, 
aby jej zapobiec. Niech jednak 
nikt nawet nie pomyśli, że daliś­
my się zastraszyć tym, że podże­
gacze wojenni pobrzękują szabel- 
ką. Nie my, lecz imperialiści i a- 
gresorzy powinni bać się wojny. 
Co mówi doświadczenie historii? 
Mówi ono, że PIERWSZA WOJ­
NA ŚWIATOWA, ROZPĘTANA 
PRZEZ IMPERIALISTÓW, DO­
PROWADZIŁA DO ZWYCIĘ­
STWA WIELKIEJ PAŹDZIERNI­
KOWEJ REWOLUCJI SOCJALI­
STYCZNEJ w  naszym kraju.

Doświadczenie historii mówi 
dalej, że druga wojna światowa, 
rozpętana przez imperialistów, do 
prowadziła do wprowadzenia u- 
strojów ludowo-demokratycznych 
w  szeregu krajów środkowo i po­
łudniowo-wschodniej Europy, że 
doprowadziła do zwycięstwa wiel­
kiego narodu chińskiego.

Czy mogą być jakiekolwiek 
wątpliwości, że jeżeli imperialiści

rozpętają trzecią wojnę światową, 
to wojna ta stanie się MOGIŁĄ już 
nie poszczególnych krajów kapi­
talistycznych, lecz CAŁEGO kapi­
talizmu światowego.

Trzeba pamiętać również o 
czymś innym. Minęły czasy, gdy 
podżegaczom wojennym udawało 
się tumanić naród amerykański, 
że nie będzie on rzekomo ponosił 
ciężkich ofiar wojny, że mięsa 
armatniego starczy w  Europie i w  
Azji.

Naród amerykański zaczyna 
pojmować, że nastał czas, gdy 
imperialiści nie będą mogli 
prowadzić wojny jedynie rę­
kami INNYCH narodów. Na­
ród amerykański zaczyna pojmo­
wać, że jeśli podżegacze wojenni 
zorganizują nową rzeź, to roz­
pacz matek, żon, sióstr i dzieci — 
będzie udziałem i kontynentu a- 
merykańskiego. R o z p a c z  t a 
j e s t  s t r a s z . na .  CHWYCI 
ONA ZA GARDŁO I UDUSI POD 
ŻEGACZY WOJENNYCH.

Siły postępu xwycięia|q

W konsekwentnej walce o pokój
TOWARZYSZE! Jeśli mamy 

wziąć pod uwagę główny element 
naszej polityki zagranicznej, to, 
krótko mówiąc, ten główny ele­
ment wyraża się w tym, że ZW IĄ 
ZEK RADZIECKI JEST ZA PO­
KOJEM I  BRONI SPRAWY PO­
KOJU. Związek Radziecki prowa­
dzi nieustępliwie politykę pokoju 
j przyjaźni między narodami. Nie 
chcemy wojny i uczynimy wszyst 
ko co jest w naszej mocy, aby jej 
zapobiec.

Polityka pokojowa Związku Ra 
dzieckiego wypływa z najgłęb. 
szych, najbardziej zasadniczych 
podstaw socjalistycznego ustroju 
społecznego i interesów narodu rn 
dzieckiego.

Znosząc do reszty odwieczny 
wyzysk człowieka przez czło­
wieka wewnątrz naszego kra­
ju, zlikwidowaliśmy tym sa­
mym przyczyny i przesłanki, 
które w  świecie kapitalistycz­
nym są źródłem polityki, zmie­
rzającej do eksploatacji i u jarz  
mienia innych narodów.

Stworzywszy nieznany w  his 
torii ludzkości wzór brater­
skiej współpracy ludów róż­
nych ras i narodowości, zlikwi­
dowaliśmy tym samym na za­
wsze politykę .która opiera do­
brobyt jednego państwa na u- 
jarzmieniu innych państw. Ob­
ca jest nam polityka, która za 
swą przewodnią zasadę uważa 
gwałcenie suwerenności pań­
stwowej innych narodów,

Państwu socjalistycznemu 
nie jest potrzebna ekspansja 
zewnętrzna. N ie są mu potrzeb­
ne zabory kolonialne. Radziec­
ki system socjalistyczny wyko­
rzenił przyczyny, rodzące kry­
zysy ekonomiczne, z których 
prowodyrzy świata kapitalis­
tycznego szukają zwykle w y j­
ścia na drodze awantur wojen­
nych. Im perialiści liczą na a- 
wantury wojenne dlatego, że 
obawiają się pokojowego współ 
zawodnictwa z socjalizmem. 
Jest jednak rzeczą oczywistą, 
że awantury wojenne nie roku­
ją  imperialistom nic, oprócz 
K A T A S T R O F Y .

Ludzie radzieccy nie boją  
się pokojowego współzawodnic 
twa z kapitalizmem. Dlatego  
występują oni przeciw nowej 
wojnie, w  obronie pokoju, choć 
są absolutnie pewni swej N IE ­
P O K O N A N E J  g IŁ Y .

Ludzie radzieccy zdają sobie 
w pełni sprawę ze swej odpo­
wiedzialności wobec historii. 
Dowiedli oni tego wtedy, gdy, 
nie żałując sil, bronili własną 
piersią ojczyzny i całej postę­
powej ludzkości przed atakiem : 
faszystowskich barbarzyńców- j 
Dowodzą oni tego i w  okresie j 
powojennym, gdy znani naśla­
dowcy faszystowskich barba­
rzyńców wznoszą nad światem  
krw aw ą dłoń nowej wojny.

Jednocześnie ze wzrostem i roz­
wojem Związku Radzieckiego 
rosną i krzepną siły demokracji i 
socjalizmu na całym świecie.
. Kraje demokracji ludowej w  

środkowej i południowo - wschod­
niej części Europy — Czechosło­
wacja, Polska, Bułgaria, Węgry, 
Rumunia, Albania — w  1949 ro­
ku posunęły się naprzód na dro­
dze budownictwa socjalistyczne­
go. W krótkim czasie w krajach 
dieBiokr.ącji; ludowej rozwinęła 
się szeroko twórcza inicjatywa

tyczne wkroczyły w  tę fazę roz 
woju, kiedy lud zaznawszy rado­
ści Wolnego, niepodległego ży­
cia, czuje się gospodarzem kraju i 
wszystkie swe siły poświęca spra­
wie wzmocnienia i rozwoju swej 
ojczyzny.

W krajach demokracji ludowej 
realizuje się w szybkim tempie, 
na podstawie planów państwo­
wych, socjalistyczne uprzemysło­
wienie gospodarki narodowej, 
PRZEDWOJENNY POZIOM PRO 
DUKCJI PRZEMYSŁOWEJ ZO­
STAŁ ZNACZNIE PRZEKRO­
CZONY. Uczyniono już pierwsze 
kroki w kierunku socjalistycznej 
przebudowy gospodarki rolnej. 
Wzrasta dobrobyt ludu.

Imperialiści wyrażają swą ,,dez­
aprobatę“  wobec ustroju pań­

stwowego w  krajach demokracji 
ludowej. Nie ma w  tym nic dziw­
nego. Jednakże imperialiści nie 
ograniczają Się do tego, pozwala­
ją sobie wtrącać się bezceremo­
nialnie do spraw wewnętrznych 
republik ludowo - demokratycz­
nych. Prowadzą oni przeciwko 
tym krajom zbrodniczą robotę 
dywersyjną, wykorzystując w tym 
celu przede wszystkim dywersyj­
no-szpiegowską bandę jugosło­
wiańskich faszystów.

Proces sądowy szpiegowskiego
niaś. Republiki ludowtmtemokra- - centrum Rajka i jego wspólni*

ków w Budapeszcie wykazał, że 
podżegacze wojenni i ich jugosło­
wiańscy lokaje nie cofają się 
przed niczym, ale proces buda­
peszteński dowiódł równocześnie, 
że dywersyjne plany imperiali­
stów przeciwko krajom demokra­
cji ludowej załamują się raz za 
razem. MOŻEMY IM  POWIE­
DZIEĆ: tak będzie i W przyszło­
ści, albowiem tam, gdzie wolne 
i niepodległe ludy same stanowią 
o swoich losach, knowania impe­
rialistów i ich lokajów jugosło­
wiańskich doznają nieuchronnego

Wyjątkowo doniosłym sukce­
sem obozu pokoju i demokracji 
jest utworzenie miłującej pokój 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Jest to fakt o pierwszo-

Program międzynarodowej 
współpracy

Wierny swej niezmiennie pokojo­
wej polityce, rząd radziecki broni 
przez cały okres powojenny pro­
gramu, którego realizacja będzie 
służyła poważnemu utrwaleniu po­
koju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. Program ten zawiera 
współpracę wielkich mocarstw, 
ograniczenie zbrojeń i bezwzględny 
zakaz broni atomowej. Program ten 
przewiduje ścisłe wykonanie uchwał 
poczdamskich w sprawie Niemiec, 
pokojowe uregulowanie sprawy Ja­
ponii i rozszerzenie stosunków han- 
dlowo-gospodarczych między kra­
jami. Jeśli ten program nie jest 
realizowany, to tylkô  dlatego, . że 
nie odpowiada on podżegaczom w;o- 
jennym, M. in. niedawno rząd ra­
dziecki zaproponował, ażeby 5 wiel­
kich mocarstw — Stany Zjednoczo­
ne, Wielka Brytania, Francja, Chi- =_____v __ ______________
ny ł Związek Radziecki — zawarło gram ten przewiduje utworzenie, | 
pakt w sprawie utrwalenia pokoju. 1 drogą przemocy i nowych wojen, ; 
Możliwe, że podżegacze wojenni światowego imperium amerykań- 
udaremnią tę propozycję, jednakże skiego, które rozmiarami swymi

Żyjemy w epoce, kiedy z dniem 
każdym wzmaga się ruch mas lu­
dowych na drodze do demokracji i 
socjalizmu, kiedy obóz pokoju i de­
mokracji przekształci! się w potęż­
ny czynnik w całej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Historia nie znała tak masowego 
ruchu, jakim jest ruch międzyna­
rodowego obozu zwolenników po­
koju. Nie ma ani jednego kraju, 
w którym ruch ten nie" miałby swej 
bazy, w którym by nie rozrastał 
się wszerz i w głąb. Wielkość i 
potęga międzynarodowego ruchu 
pokoju polega na tym, że ruch ten

W związku z sukcesami obozu 
pokoju podżegacze wojenni wpa­
dają w  coraz większą wściekłość. 
Z dniem każdym występuje co­
raz bardziej ńa jaw program 
głównych wrogów pokoju. Pro-
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wym.
Jak wskazał towarzysz Stalin w 

swym piśmie do prezydenta Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej p. Wilhelma Piecka i do pre­
miera p_ Otto Grotewohla, „utwo­
rzenie miłującej pokój Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
stanowi zwrotny punkt w dziejach 
Europy“ .

W ciągu ostatnich 30 lat Niem­
cy dwukrotnie wkraczały na are­
nę międzynarodową, jako siła a- 
gresywna i dwukrotnie rozpętywa 
ły krwawe wojny. Nie ulega wąt 
pliwości, że obecnie przy pokojo­
wej polityce Niemieckiej Repubii 
ki Demokratycznej, obok pokojo­
wej polityki Związku Radzieckie­
go, cieszącej się sympatią i popar 
ciem narodów Europy —  POKÓJ 
W EUROPIE MOŻNA UWAŻAĆ 
ZA ZABEZPIECZONY.

Utworzenie Niemieckej Repubii 
ki Demokratycznej oznacza, że 
wewnątrz Niemiec powstają już 
te najważniejsze przesłanki, które 
są niezbędne do radykalnego roz­
wiązania problemu niemieckiego, 
na demokratycznych zasadach.

Demokratyczne siły narodu nie­
mieckiego, wiedzione poczuciem 
odpowiedzialności za przyszłość 
swej ojczyzny, poczuciem odpowie 
dzialności wobec całego świata, 
biorą w swe ręce losy kraju. Stwo 
rzyły one demokratyczną republi­
kę i obecnie zakładają fundamen 
ty nowych, miłujących pokój Nie­
miec.

Zwycięstwo ludu chińskiego, któ 
ry zrzucił odwieczny ucisk reak­
cji feudalnej i jarzmo obcego im 
perializmu, posiada history czną do 
niosłość dla utrwalenia sprawy po 
koju. W  1923 roku Lenin wskazy­
wał, że wynik światowej walki 
między kapitalizmem a komuniz­
mem zależy w ostatecznym ra-

Chiny stanowią olbrzymią więk­
szość ludzkości i że ta wię.-tszość 
niezwykle szybko wciąga się do 
walki o wySwolente. Z chwilą 
zwycięstwa ludu chińskiego, kraje 
demokracji ludowej w Europie i 
Azji,- wraz z radzieckim mocar­
stwem socjalistycznym, liczą oko­
ło 800 milionów ludzi. Należy też 
uwzględnić, że w samych krajach 
kapitalistycznych i w ich kolo­
niach istnieją setki milionów lu­
dzi pracy-, walczących o pokój I 
demokrację;

Jeszcze w roku 1925 towarzysz 
Stalin mówił: „Siły rewolucyjnego 
ruchu w Chinach są niezmierzone. 
Nie ujawniły się one jeszcze jak 
należy, Ujawnią się one jeszcze w 
przyszłości. Władcy Wschodu i Za 
chodu, którzy- nie widzą tych sił I 
nie liczą się z nimi w dostatecz­
nym stopniu ucierpią z tego powo 
du... Tu prawda i sprawiedliwość 
jest całkowicie po stronie chiń­
skiej rewolucji. Oto dlaczego sym­
patyzujemy 1 będziemy sympatyzo 
woli z rewolucją chińską w jej 
walce o wy-zwolenie narodu chiń­
skiego spod jarzma imperialistów
0 zjednoczenie Chin w jedno pań 
stwo_ Kto z tą siłą nie Uczy się
1 nie będzie się z nią liczył, ten 
przegra na pewno“ ,

życie potwierdziło całkowicie to, 
co zapowiedział towarzysz Stalin.

Zwycięstwo demokracji chiń­
skiej otwiera nową kartę w dzie­
jach nie tylko narodu chińskiego, 
lecz wszystkich narodów Azji, uci­
skanych przez imperialistów. 
Triumf demokracji chińskiej ozna 
cza poważne wzmocnienie pozycji 
światowego demokratycznego obo 
zu antyimperialistycznego, walczą 
cego o trwały pokój. Toteż mamy 
prawo powiedzieć z całkowitym 
przekonaniem, że siły demokracji 
i socjalizmu rosną, podczas gdy 
siły kapitalizmu ł podżegaczy wo-

chunku od tego, że Rosja, Indie i jennyeh doznają uszczerbku.

Tam kryzys — tu wzrost produkcji

Związek Radziecki będzie nadal, 
jeszcze większą enereia, pręwadzii
■'SgywJLsateki

ma przewyższać wszystkie impe­
ria. oparte na zdobyczy, jakie, ist- 

^  « -  M tfgS .

Dostawa bawełny dla państwa w Tadżyckie] SSFt stale sic 
zwięks\a. Między kołchozami odbywa się. współzawodnictwo, 
rnające na celu przekroczenie plami dostaw.

iiA. m ts to tL  a t a  k a m ic y w. Kurom  r -  ZMM&

Porównując sytuację w obozie 
socjalizmu i w obozie kapitalizmu 
nie możemy pominąć następujące­
go czynnika ogromnej wagi: pod 
czas gdy w Związku Radzieckim 
i w krajach demokracji ludowej 
gospodarka nieprzerwanie rozwija 
się, ekonomika idzie wciąż wzwyż, 
w Stanach Zjednoczonych widać 
coraz więcej oznak zbUżająeego 
się kryzysu ekonomicznego.

W ed ług  oficjalnych danych, 
liczba całkowicie bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych w  
ciągu ostatniego roku wzrosła 
dwukrotnie, a wraz z częścio­
wo zatrudnionymi pracujący­
mi niepełny tydzień — wynosi 
przeszło 14 milionów ludzi.

W  rzeczywistości — jak  
stwierdzają amerykańskie 
związki zawodowe — liczba bez 
robotnych w- Stanach Zjedno­
czonych jest znacznie większa, 
niż wykazuje oficjalna statys­
tyka.

Szczególna cecha obecnego 
kryzysu amerykańskiego po­
lega m. in. na tym, że dojrze­
wa on w  warunkach, gdy mo­
nopoliści amerykańscy zaprzę­
g li do swej służby praw ie całą 
gospodarkę świata kapitalis­
tycznego. P rzy  pomocy tzw. 
„planu M arshalla” rozprowa­
dzają oni sztucznie produkcję, 
nie znajdującą zbytu wewnątrz 
kraju a przez tzw. program  u- 
zbrojenia państw obcych sztu­
cznie zatrudniają szereg gałęzi 
przemysłu. A  jakiż jest rezul­
tat? Am erykańskie koła rzą­
dzące bynajm niej nie uratowa­
ły  gospodarki Stanów Zjedno­
czonych przed zbliżającym się 
kryzysem. Za to zrobiły one 
wszystko co mogłoby przerzu­
cić na barki krajów  marskał- 
lowskieh koszty tego kryzysu- 
Należy przy tym pamiętać, że 
gospodarka kapitalistycznych 
krajów  Europy i bez tego znaj­
duje się w  stanie upadku.

Podczas gdy rozmiary pro­
dukcji przemysłowej Związku 
Radzieckiego wzrosły w' ostat- 

j nich 20 latach dziew ięciokrot- 
; nie. produkcja przemysłowa 

kapitalistycznej Europy, ogól­
nie biorąc, pozostała w ciągu 
tych 20 lat na tym samym p o -1 
ziomie. K ra je  kapitalistyczne ! 
m ają obecnie nie mniej niż 40 
milionów bezrobotnych i czę­
ściowo bezrobotnych.

W  tym stanie rzeczy nic dzi­
wnego, że obóz imperializmu 
ogarnęła trwoga, a najbardziej 
zaciekli przedstawiciele tego o- 
bozu wpadają w  szał wściekło- 
sci i wzm agają swą dywersyj­
ną politykę przeciwko krajom, 
które me zyczą sobie klękać 
przed m iliarderam i amerykań­
skimi.

T O W A R Z Y S Z E ! Praw ie trze 
cia część w ieka dzieli nas od 

1 tego przełomowego dnia, gdy

rozpoczął się nowy okres w  hi­
storii ludzkości. Dziś my, lu­
dzie radzieccy, wspominamy 
ze szczególną duma historycz­
ne dzieło, jakiego dokonątazna- 
sza partia i nasz _ n ar^g jiod  
przewodem Lenina i Stalina.

W IE L K A  P A Ź D Z IE R N IK O ­
W A  R E W O L U C J A  S O C J A ­
L IS T Y C Z N A  Ż Y J E  I  Z W Y ­
C IĘ Ż A  W  C Z Y N A C H  N A  
SZE J  P E Ł N E J  C H W A Ł Y  
P A R T I I  B O L S Z E W IC K IE J ,  
W  D Z IE L E  B O H A T E R S K IE ­
GO N A R O D U  Z W IĄ Z K U  
R A D Z IE C K IE G O . W  naszym  
marszu naprzód na drodze do 
komunizmu siłą przewodnią i 
kierującą jest nasza partia ko­
munistyczna. Partia  skupia, da 
je natchnienie i organizuje lu ­
dzi radzieckich, jednoczy ich 
wysiłk i dla osiągnięcia w iel­
kiego celu budowy społeczeń­
stwa komunistycznego. Jej 
mocna więź z ludem krzepnie 
z każdym dniem. W  tym jest 
źródło niezwyciężonej potęgi 
partii i państwa radzieckiego. 
Partia  nasza stanowi monolit, 
stanowi siłę jednolitą, nie­
wzruszoną, zespoloną — jak  ni­
gdy —  wokół Komitetu Cen­
tralnego. wokół towarzysza 
Stalina. T A  JE D N O ŚĆ  B O L ­
S Z E W IC K IC H  S Z E R E G Ó W  
B Y Ł A  Z A W S Z E , J E S T  I  B Ę  
D Z IE  F U N D A M E N T E M  M O ­
C Y  P A R T II. W ie lka  Rewolu­
cja Październikowa, je j ideały  
wałki o pokój między naroda­
mi. o zniesienie wyzysku naro­
dów — żyją i zwyciężają w  bu­
downictwie socjalistycznym ja ­
kie rozwinęło się we wszyst­
kich krajach demokracji ludo­
wej. w  historycznym zrywie 
wielkiego narodu chińskiego, 
w utworzeniu i wzmacnianiu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Wieika Rewolucja Październiko­
wa żyje i zwycięża w tej walce, 
która prowadzi potężny front zwo­
lenników pokoju, demokracji i so­
cjalizmu przeciwko siłom agresji 
imperialistycznej, przeciwko podże­
gaczom do nowej wojny.

Niechże sie pienia z wściekłości 
ci, na których HISTORIA WYDA­
ŁA WYROK. Im większy szal 
ogarnia obóz podżegaczy wojen­
nych, tym więcej powinno być 
spokoju i opanowania w naszym 
obozie pokoju. Kroczymy pewnie 
pod kierownictwem naszego genial­
nego nauczyciela i wodza — towa­
rzysza Stalina — na spotkańe ju­
tra. Y îemy z całą pewnością, że 
zwycięstwo socjalizmu i demokra­
cji na cąiym świecie jest nieunik­
nione. k

NIECH ŻYJE WIELKA PAŹ­
DZIERNIKOWA REWOLUCJA SO 
CJALISTYCZNA I JEJ NIEZWY­
CIĘŻONY SZTANDAR! NIECH 
ŻYJE NASZA PARTIA KOMUNI- 

tego przełomowego dnia, gdy STYCZNA! NIECH ŻYJE POKOJ 
na szóstej części kuli ziemskiej NA CAŁYM SWlEOIEt.

i
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W R O C Z N I C Ę  W I E L K I E )  R E W O L U C J I  P A Ź D Z I E R N I K O W E !
Wybrzeże zamanifestowało uczucia wdzięczności i przyjaźni dla ZSRR

Społeczeństwo wiła mianowanie Konstantego Rokosowskiego Marszałkiem Polski i Ministrem Obrony Narodowej
rr <-,,3r»io.r.1riocrn «ihr TtfYkoill . rtoiriotlzinlimftP. lnSV TiaTOdll. N ie  b y ły l> y  0116 HlOŻllW e _"©<

Obszerna sala Teatru „Wybrze 
że“ w  Gdyni, wypełniona była 
wczoraj po południu po brzegi. Z 
portu, z zakładów produkcyjnych 
oraz biur i urzędów przybyły ma 
sy robotników i pracowników 
gdyńskich dla uczczenia 32 roczni 
cy Rewolucji Październikowej. U- 
wagę zwracała większa grupa ma 
rynarzy polskich i radzieckich. 
Przy stole prezydialnym zasiedli: 
przedstawiciel Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR tow, Groszkie- 
wicz. I sekretarz Komitetu

marszałka Rokosowskiego dały 
wyraz temu, że klasa robotnicza 
Gdyni obecnie jeszcze mocniej po 
wiązała się uczuciowo ze swoim 
wyzwolicielem i obrońcą.

Równie gorąco reagowała sa­
la, gdy mówca stwierdził, że 
dla klasy robotniczej Gdyni u- 
roczysty obchód wielkiej paździer 
nikowej rocznicy nie jest rzeczą 
nową. „W  okresie faszystowskie­
go terroru, bowiem gdy przy po­
mocy Berezy Kartuskiej i sana. 
cyjnych więzień tłumiono każdy

I
I I*  a u f r  
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jemy się na przykładach Zwiąż 
ku Radzieckiego i szczęśliwi je­
steśmy, że na naszej drodze do
socjalizmu możemy pełną gar­

ścią czerpać z dorobku kraju, 
który zrealizował już u siebie so­
cjalizm, a teraz zmierza do ko­
munizmu.

Niebywały rozwój gospodarczy 
Związku Radzieckiego i krajów de 
mokraeji ludowej sprawia, że si*y 
pokoju i postępu na całym świę­
cie rosną z dnia na dzień. Nie mo­
gą zmienić tego stanu rzeczy naj-* 
bardziej perfidne próby, podejmo­
wane przez imperializm amery­
kański, próby rozsadzenia od we­
wnątrz obozu pokoju. Zdemasko­
wanie szpiegów titowsko-amery- 
kańskićh w procesie Rajka na 
Węgrzech, udaremnienie antyiu 
dowych knowań w Bułgarii, Ru­
munii, rozbicie mikołajczykow- 
sko-WKN-owskiej dywersji w i*»1' 
see — stanowią jeden nierozerwal 
ny łańcuch porażek amerykań­
skich podżegaczy wojennych. Gdy 
do tego dodać fakt uzyskania w 
Chinach Ludowych .liczących pół 
miliarda mieszkańców, potężnego 
sprzymierzeńca i włączenia do po­
kojowej polityki nowych demokrą 
tycznych Niemiec —• stwierdzić 
można, że pod przewodnictwem

Prezydium akademii w Gdyni. Przemawia kmdr. Urbanowicz

-Miejskiego tow. Olejniczak, przed 
stawicie! Marynarki Radzieckiej 
kontradmirał Szeligowski, zastęp­
ca dowódcy Polskiej Marynarki 
Wojennej komandor Urbanowicz, 
prezydent miasta tow. Zakrzew- 

. ski oraz przodownicy licznych za 
kładów pracy, przedstawiciele 
młodzieży ; organizacji społecz­
nych.

Przemawiający w imieniu woj­
ska zastępca dowódcy Mar. Wo­
jennej tow. kmdr. Urbanowicz po 
święcił dużą część swego przemó 
wienia mianowaniu ministrem O- 
brony Narodowej RP marszałka 
K. Rokosowskiego.

„Wojsko Polskie obchodzi dzi­
siaj podwójne święto — mówił 
kmdr. Urbanowicz — święto 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji So­
cjalistycznej, której zwycięstwo 
dwukrotnie przyniosło Polsce w y­
zwolenie spod obcego ucisku oraz 
mianowania ministrem Obrony 
Narodowej syna ludu polskiego, 
jednego z najsławniejszych stali­
nowskich dowódców, bohatera 
zwycięskich walk z hitlerowskim 
najeźdźcą —- marszałka Konstan­
tego Rokosowskiego“ .

Po tych słowach zerwała się bu 
rza oklasków i entuzjastyczne o- 
krzyki na cześć wyzwoliciela Wy 
brzeża z hitlerowskiego jarzma.

Tow. Gruszkiewicz w swym re­
feracie nń temat Rewolucji Paź­
dziernikowej omówił m. in. u- 
dział w  niej najlepszych synów 
ludu polskiego. — Dzierżyńskie­
go, Świerczewskiego i Rokosow­
skiego. Mianowanie marszałka Ro- 
kesow-skiego ministrem Obrony Na 
rodowej — powiedział tow. Grosz- 
kiewicz — spełniło pragnienie 
mieszkańców Wybrzeża, którzy, 
już dawno nazwali najpiękniejsze 
ulice swych miast jego imieniem 
i nadali mu honorowe obywatel­
stwo Gdańska i Gdyni. 

SpcntanjCzne cklaski na cześć

Związku Radzieckiego siły pokoju . 
stały się tak potężnym bastionem, j 
że wszystkie awanturnicze plany j 
imperialistycznych podżegaczy 
skończyć się muszą dla nich nieu­
niknioną klęską.

żywe oklaski, które raz po raz 
przerywały mówcy, spotęgowały 
się i uwielokrotniły po zakończe­
niu przemówienia, a uczucia obec 
nych znalazły swój wyraz w wie­
lokrotnych okrzykach na cześć 
Związku Radzieckiego, wodza mię 
dzynarodowego pokoju i postępu 
Józefa Stalina i Prezydenta Bole­
sława Bieruta. Odegraniem hym­
nów państwowych Związku Ra­
dzieckiego i Polski, zakończyła 
się część oficjalna.

W  bogatej części artystycznej 
wystąpiły zespoły świetlicowe Ma 
rynarki Wojennej, koła ZMP przy 
Liceum żeńskim i Szkoły Podsta­
wowej Nr 7, poza /tym chór „E- 
eho“ oraz soliści: —  absolwentka 
WSM ob Guzel, ob. W. Anusze- 
wicz oraz marynarz mat. Karłow­
ski. Szczególnie gorącymi oklas­
kami nagrodzono piękny wiersz 
pt.:’ „Szkoła silnych“ , który zade. 
Marnował marynarz, radziecki — 
Szarow. Koncertem reprezentacyj- 

I nej orkiestry Marynarki Wojen- 
[ nej zakończono akademię. Os.

powiedzialność za losy narodu, 
za budowę u stro ju  -y  sprawie­
dliwości społecznej. W  nowej 
Polsce Kaszubi pierwszy raz 
tv historii są pełnoprawnymi 
obywatelami, a nie ludnością 
I I  kategorii, jak to miało m iej­
sce za sanacji. Polska Ludowa  
stworzyła dla Kaszubów pers­
pektywy wspaniałej przyszło­
ści gospodarczej i kulturalnej.

N ie byłyby one możliwe bez 
zwycięstwa Rewolucji Paź­
dziernikowej, bez wzorowania 
się i oparcia, o pomoc państwa, 
które w  je j wyniku powstało”.

W  części artystycznej wystą­
piły zespoły kursu .języka ro­
syjskiego dla nauczycieli i gim  
nazjum ogólnokształcącego. N a  
zakończenie akademii wyświe- 

, tlono film  radziecki „Moje u- 
i niwersytety”. (Or)

W  T C Z E W I E

W  S O P O C I E

odruch świadomości klasowej pro­
letariatu polskiego, masy robotni 
cze Gdyni inaczej wprawdzie niż 
dziś, ale z równą siłą manifesto­
wały w dniu święta Socjalistycz­
nej Rewolucji. Wtedy strajkami, 
pochodami i bojowymi demonstra 
cjami rewolucyjnych robotników 
dawała czerwona Gdynia dowód 
swojej solidarności z walką i zwy 
cięstwami kraju socjalizmu. I  nic 
w tym dziwnego. 32 lata władzy 
radzieckiej — mówił tow. Grosz- 
■kiewicz —  wykazały ponad wszel 
ką wątpliwość wyższość ustroju 
socjalistycznego nad rozkładają­
cym się kapitalizmem.

Czterdziestokrotny, w stosunku 
do roku 1913 wzrost produkcji 
maszyn, 23.krotny—energii elek­
trycznej, powstanie 360 nowych 
miast, utworzenie zamiast 19 mi 
lionów słabych gospodarstw indy 
widualnych na wsi —  250 tys.
l i a j u u w u L i e s m e j s i ^ n i  w i c i k i c i i  

gospodarstw kolektywnych, nie­
bywała odporność socjalistycznej 
ekonomiki na straty spowodowa­
ne wojną i zdumiewające tempo 
zaleczenia ran wojennych, wresz­
cie gigantyczne plany powojen­
nej pięciolatki z zalesieniem 120 

miln. ha stepów, jako najśmiel­
szym zamierzeniem radzieckiej 
nauki' i techniki — oto fakty 
wskazujące na ogromny postęp, 
jaki charakteryzuje ustrój socja- 
list.yczny państwa zwycięskiej re 
Wolucji.

Polska jest w tym wyjątkowo 
korzystnym położeniu, że dzięki 
historycznym zwycięstwom Armii 
Radzieckiej, nie jest zmuszona do 
biernego podziwiania osiągnięć i 
sukcesów kraju rad.-

W  naszym gospodarczym pla­
nowaniu, we współzawodnictwie 
pracy, w naszych szybkościo­
wych metodach budownictwa, 
produkcji i przeładunku wzoru

Sale Grand Hotelu z trudem  
m ogły pomieścić licznie przy­
byłych robotników i młodzież, 
która zjaw iła się na wczoraj­
szej akademii w  Sopocie.

Niemilknące oklaski towa­
rzyszyły słowom tow. G ajew ­
skiego, który przedstawił ze­
branym drogę, jaką  przebył 
naród radziecki pod kierun­
kiem swego genialnego wodza 
.Józefa Stalina, realizując po­
stulaty zwycięskiej rewolucji. 
W  imię haseł rewolucji zwy­
ciężała A rm ia  Radziecka w  wal 
ce o wolność swego kraju, w  i - 
mię tych haseł przyniosła nam  
wyzwolenie i w  imię nich 
Związek Radziecki otacza stalą 
i najserdeczniejszą opieką kra­
je demokracji ludowej. Jego 
nieugięta postawą wobec im­
perialistów i podżegaczy wo­
jennych stanowi najlepszą rę­
kojmię pokoju. ,

Oklaskowi nie było końca, 
gdy tow. Gaje-wski wskazał na 
ostatni dowód najwyższej przyj 
jaźni, jaką Związek Radziecki 
okazuje naszemu narodowi.

Do obszernej sali „Domu Kul­
tury w Tczewie przybyło w go­
dzinach wieczornych 7 bm. ponad 
1000 osób. Sala udekorowana była 
czerwonymi wstęgami i portretami 
przywódców . ruchu robotniczego. 
Na pierwszy plan wysuwały się 
postacie Lenina i Stalina, urnieszczo 
ne na tłe obrazu przedstawiające­
go manifestacje robotnicze z pa­
miętnego dnia 7 listopada 1917 
roku.

Uroczystą akademie zagaii pre- j 
zes koła Przyjaźni Polsko-Radziec- '

kiej tow. Jan Justian, potem za­
brał głos tow. Narkowski, który 
wygłosił referat o Rewolucji Paź­
dziernikowej. Przemówienie tow* 
Karkowskiego często przerywały 
burzliwe oklaski. Kończąc swe prze 
mówienie tow. Narkowski nakreślił 
sylwetkę marszałka Konstantego 
Rokosowskiego, mianowanego mar­
szałkiem Polski i ministrem Obro­
ny Narodowej.

Po części oficjalnej odbyły się 
występy artystyczne.

W  E L B L Ą C / U

skiej strategii i nauki stał się 
jednym z najlepszych dowód­
ców radzieckich — Konstante­
go Rokosowskiego bohatera 
spod Moskwy, Stalingradu i 
Kurska, genialnego dowódcę z 
nad W isły , Odry i Łaby  - ZSR R  
zgodził się zwolnić z A rm ii 
Radzieckiej, byśm y m ogli sko­
rzystać z jego umiejętności, 
powierzając mu stanowisko 
marszałka Polski i ministra 
Obrony Narodowej- Oto miara 
przyjaźni, oto jeszcze jedna 
gwarancja utrzymania granicy  
na Odrze, Nysie i Bałtyku”.

Okrzykami nar cześć A rm ii 
Radzieckiej, generalissimusa 
Stalina i ZSR R  zakończył swe 
przemówienie tow. Gajewski, 
po czym poćźty sztandarowe 
udały się na cmentarz bohate­
rów  'celem złożenia wieńców.

W kinie „Bałtyk“ odbyła się cen­
tralna akademia poświęcona 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Udział w niej wizęly setki miesz­
kańców Elbląga, a przede wszyst­
kim robotnicy Państwowych Zakła­
dów Przemysłowych i słuchacze 
Szkoły Rolniczej. Akademię zagai! 
przewodniczący MRN tow. Zyg­
munt Mikołajczyk, następnie przed 
stawicie! KW PZPR tow. Bolesław 
Goroński wygłosił referat na temat 
znaczenia Rewolucji Październiko­
wej.,

Z okazji uroczystości rocznico­
wych załoga pracowników tramwa­
jów miejskich przekazała w dniu 
7 listopada do użytku mieszkańców 
dwa wyremontowane przez siebie 
samochody ciężarowe, które__ jako 
zastępcze autobusy będą kursować 
na trasie między zakładami mecha­
nicznymi im. Gen. Świerczewskiego 
i u! Grottgera. Samochody te, jako 
pierwsze_ w Elblągu autobusy po­
łączyły najdalej położone dzielnice 
robotnicze z centrum przemysło­
wym. (M)

W  części artystycznej artyst­
ka Teatru „Wybrzeże” K ira  Pe- 
płowska recytowała fragment 
poematu M ajakowskiego pt. 
„Dobrze”, kwartet absolwen­
tów Szkoły Pracy  Społecznej)Kazuio naszemu nci±uuuwx.  ̂ .

„Polskiego robociarza z W a r- odegrał szereg pieśni radziec- 
szawv — mówił tow. Gajewski | kich, a uczniowie szkoły sred- 
— który korzystając ze wzorów I niej w  Sopocie wykonali 10- 
genialnej leninowsko-stalinow- syjskie tańce ludowe-

W  W E J H E R O W I E
Najw iększa sala _ W ejherowa  

z trudem pomieściła ok. 1.500 
osób — robotników i okolicz­
nych chłopów, przybyłych na 
uroczystą akademię z okazji 
32 rocznicy Rewolucji. Salę 
przystrojono bogato czerwony­
mi barwami, portretami wo­
dzów klasy robotniczej i trans­
parentami. N a  scenie w idniał 
napis: „Rewolucja Październi­
kowa —  zapoczątkowała nową 
erę w  dziejach całej ludzkości”.

W  prezydium akademii zasie 
dli przedstawiciele partii połi-

tycźnyck. władz, organizacji 
społecznych oraz przodownicy 
pracy. Przewodniczył akademii 
poseł ziemi kaszubskiej tow. 
Bigus. Okolicznościowy refe­
rat wygłosił kierownik W y ­
działu Organizacyjnego K W  
P Z P R  tow. Krupa. Omawiając 
znaczenie Rewolucji, osiągnię­
cia kraju  socjalizmu i pomoc 
jaką otrzymuje nasz naród od 
Związku Radzieckiego tow. 
K rupa m. in- powiedział: „Par; 
tia nasza ucząc się na historii 
W K P  (b ) wzięła na siebie od
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11 ohaterska walka partii bolsze 
* *  wickiej j zwycięskie budow­
nictwo socjalizmu w  Związku Ra 
dzieckim było zawsze dla mię­
dzynarodowej klasy robotniczej
przykładem jak walczyć i zwy­
ciężać. Dlatego też każda roczni­
ca Rewolucji Październikowej by 
ła w  Polsce obchodzona jako 
dzień, w  którym klasa robotnicza 
demonstrowała swoją solidarność 
z ZSRR: i zrozumienie znaczenia 
Rewolucji Październikowej dla 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego.

Dzień ten co roku dodawał ma­
som pracującym nowego bodźca 
do wałki o lepsze jutro, był dniem 
bojowego przeglądu sił i mobili­
zacji do walki o nowy ustrój bez 
obszarników i kapitalistów.

Szczególnie głęboko zapadł mi 
w  pamięć 7 listopad a 1927 r. Przy 
gotowywaliśmy się wówczas do
obchodu 10-lecia Rewolucji.

Mobilizując masy robotnicze do 
obchodu mogliśmy już wskazywać 
na wspaniały rozwój gospodarczy 
i kulturalny Związku Radzieckie­
go i osiągnięciom tym przeciw; 
stawiać pogłębiający się zastój 
przemysłowy, ciągłe redukcje i 
wzrost bezrobocia oraz tłumienie 
samodzielnych przejawów akcji 
kulturalnej mas ludowych w  ob- 
szarniczo - kapitalistycznej Pol­
sce.

Przygotowując się do obchodu 
7 listopada uczyliśmy masy ro­
botnicze, że tylko nieubłagana, 
bezkompromisowa walka z kapi 
taligmem. że tylko obalenie te­

go gnijącego ustroju może poło­
żyć kres bezrobociu i nędzy mas.

*  *  *

P rzygotowania trwały w  całym 
kraju. W 10-tą rocznicę zwy­

cięstwa rewolucji socjalistycznej 
klasa robotnicza chciała pokazać 
swoją siłę i gotowość do walki.

Wraz z innymi towarzyszami z 
Komitetu Dzielnicowego K PP i 
Komitetu Dzielnicowego ZMK 
(późniejszego KZMF) przygotowy­
waliśmy obchód w dzielnicy Li­
chota w Warszawie. Aby unik­
nąć aresztowań, które rozpoczęły 
się już na 3 miesiące przed 7 li­
stopada, wydano aktywistom 
znanym już defensywie nakaz nie 
sypiania u siebie w  domu. Zmie­
niono lokale będące „pod obsta­
wą“ (obserwacją policyjną). Na 
kilkanaście dni przed 7 listopada 
Komitet Dzielnicowy wraz z łącz­
nikami zebrał się w  mieszkaniu 
Tomka Brzozowskiego przy ul. 
Łuckiej 17. W zebraniu wzięli u- 
dział tow. tow.: Kazimierz Gro- 
chulski, Marian Podkowiński, za­
mordowany w  czasie okupacji w 
Oświęcimiu, Jan Stęp ¡.rawski, 
Wrzosek — robotnik skórzany, 
Maria Bratkówna, łączniczka z 
ZMK. Ustalono plan pracy. Robo­
tę uświadamiającą postanowiono 
przeprowadzić przez nasze komór 
ki za pomocą indywidualnych roz 
mów z robotnikami i szerokiego 
kolportażu literatury partyjnej i 
młodzieżowej. Ustalono kiedy i 
przed którymi fabrykami odbędą 
się masówki, wyznaczono mówców

Wierność dla ideałów Rewolucji
klasa robotnicza Polski demonstrowała walka,

7 listopada 1927 r. w Warszawie

chodu dzielnicowego na demon­
strację ogólno - warszawską, któ­
ra miała się odbyć na Placu Ban 
kowym. Wyznaczono komendan­
tów dzielnicowych i łączników. 
Obmyślono jednym słowem wszy­
stko, żeby nic w  ostatniej chwili 
nie mogło zawieść.

jedynie dwóch towarzyszy, którzy 
zarzucili sztandar na _ drutach 
tramwajowych przy zbiegu ul. 
Grójeckiej i Niemcewicza. Byli to 
tow. „Maciek“ i tow. Kiełbawski 
— robotnicy budowlani z Ochoty.

„Sztandarowanie“ wzmocniło 
czujność defensywy i polięji. Wmc niugiu ¿awrcoę, ------  ̂ _ . . .

N adszedł wreszcie 7 listopada, przemysłowych punktach dzielni- 
Od samego rana krążyły po cy zaroiło się od granatowych mun

durów.
Od samego rana krążyły po 

mieście wzmocnione patrole po­
licji, koncentrując się w  pobliżu 
fabryk. Wśród przechodniów wpra 
wne oko mogło łatwo rozpoznać 
setki kręcących się szpiclów.

Po południu rozpoczęliśmy ak­
cję. Wyznaczone trójki przystą­
piły do zarzucania czerwonych 
sztandarów na drutach telefo­
nicznych i przewodach tramwa­
jowych w  pobliżu fabryk i na 
ruchliwych robotniczych ulicach.
Wraz z tow. Marianem Opoczyń 

skim i jeszcze jednym, którego na 
zwiska nie znałem, zawiesiliśmy 
dwa sztandary — jeden na ul. 
Żelaznej w pobliżu fabryki Nor- 
blina, drugi na Kolejowej przed 
fabryką parowozów. Również i 
inne trójki wykonały swe zada­
nia z niemniejszym powodzeniem. 
Niemal przed wszystkimi fabry • 

SIĘ „ bsuw m , kami zawieszono czerwone sztan-
Została także wytyczona trasa P*.. dary, Policji uggło sie aresztować

Zbliżała się godzina „fajrantu“ . 
Z 1 fabryk za chwilę mieli wyjść 
robotnicy. Pora rozpocząć masów­
ki. Aby odciągnąć policję i szpic­
lów od fabryk, po krótkiej nara­
dzie z towarzyszami z I-C. D. po­
stanawiamy, że trzeba „marko­
wać“ demonstrację w  innym pun­
kcie miasta. W tym celu kieruje­
my grupki robotników z różnych 
punktów dzielnicy na ul. Towaro­
wą, przekazując wiadomość, że 
tam odbędzie się demonstracja. 
Robimy to w taki sposób, by wia­
domość ta doszła do policjantów. 
I  rzeczywiście ilość mundurów 
granatowych stopniowo maleje.

Fabryka Tytoniowa najwcześ­
niej w naszej dzielnicy kończyła 
pracę. Tam więc miała się odbyć 
pierwsza masówka. Nagle dowia­
dujemy się, że wyznaczony mów­
ca tow. Poakatnięński („¡Mały“)

został aresztowany w drodze przed 
fabrykę. Natychmiast zastępuje 
go tow. Wrzosek. Masówka udaje 
się. Po krótkim przemówieniu ro­
botnicy formują pochód, ale na 
Grójeckiej silny oddział policji 
rozpędza demonstrantów. Kiero 
wani przez naszych łączników u- 
dają się przed fabryitę Norblina 
na Żelazną. Tu odbywa się dru­
ga masówka. Podczas niej nadcią 
gaią w pochodzie robotnicy od 
Hantkego, Baumana, z Warszta­
tów Kolejowych, od Marciniaka 
itd. Formuje się duży pochód, 
który ze śpiewem Międzynaro­
dówki i bez przerwy wznosząc 
bojowe okrzyki udaje się na ul. 
Kolejową, przed Fabrykę Parowo­
zów. Jest nas tylu, że policja i 
szpicle nie mają odwagi napaść 
na demonstrację. Ulica jest na­
sza!

PRZED „Parowozem“—wiec.W 
tłumie rozwinięte sztandary 

i transparenty, głoszące solidar­
ność robotników warszawskich 
z zwycięską klasą robotniczą 
Związku Radzieckiego. Rozlega­
ją się raz po raz okrzyki:
„PRECZ Z RZĄDEM GŁODU, 
BEZROBOCIA I  WYZYSKU! 
PRECZ Z PRZYGOTOWANIA­
M I DO WOJNY PRZECIWKO  
ZSRR!“
Potężny pochód rusza Żelazną, 

by udać się na miejsce centralnej 
zbiórki na Placu Bankowym. Przy 
zbiegu Żelaznej i Chłodnej zata­
rasował nam drogę silny oddział 
policji konnej, jednak wobec bo­
jowej postawy, i pod napprem

masy robotników z Ochoty i nad­
chodzących Chłodną towarzyszy 
z Woli zmuszony był ustąpić. Po 
okrzykach powitalnych pochody 
z Woli i Ochoty łączą się w jedną 
całość i ul. Elektoralną płynie te­
raz wielotysięczny tłum na Plac 
Bankowy. W tym samym kierun­
ku podążają towarzysze z Pową­
zek i Muranowa. Wejście na Plac 
Bankowy zatarasowały samocho­
dy pancerne i policja konna. Ale 
my nie uznajemy takich prze­
szkód! Natarcie policji zostało 
odparte przez zwarte szeregi de­
monstrujących w dniu rocznicy 
zwycięskiej Rewolucji.

Z naszych szeregów padają o- 
krzyki przeciwko rządowi terro­
ru, wojny i giedu, okrzyki na 
cześć władzy radzieckiej i Rewo­
lucji, okrzyki żądające zwolnie­
nia więźniów politycznych.

W ciągu całego dnia w wielu 
punktach miasta odbywały 

się tłumne masówki. Jeszcze wie 
| czorem demonstrowaliśmy przed 
j wszystkimi niemal szkołami .za­
wodowymi. Ten wieczór jest dla 
mnie szczególnie pamiętny, gdyż 
wtedy pierwszy raz w życiu prze­
mawiałem w  imieniu młodzieży 
robotniczej na masówce przed szko 
łą dla dorosłych na ul.. Chłodnej.

Klasa robotnicza Warszawy w 
dniu 10-lecia Rewolucji Socjali­
stycznej pokazała swą bojowość, 
groźną siłę i nieugiętą wolę wal­
ki o sprawiedliwy ustrój, 

u M. SIKORA

/
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Idea przyjaźni dwu bratnich narodów
giąboko utkwito w umystach i sercach mieszkańców Wybrzeża
Osiągnięcia Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w woj. gdańskim

Wczoraj zakończył się Mie- [ ganda, a przy tym teren wiejski 
siać Pogłębienia Przyjaźni Poi- t tak pod względem struktury jak 
sko-Radzieckiej, miesiąc głębsze- j i tradycyjnych nawyków zaliczyć 
go zbliżenia społeczeństwa Polski należy do spóźnionych w  rozwoju 
Ludowej do ZSRR, poznania praw społecznym w porównaniu z o-
dy o życiu i osiągnięciach kraju 
socjalizmu.

Spróbujmy podsumować na pod 
stawie dotychczasowych wiadomo 
ścl osiągnięcia tego Miesiąca na 
terenie naszego województwa, by 
zdać sobie sprawę czy spełnił po­
kładane w nim nadzieje.

Postawiliśmy sobie zadanie po­
dwojenia w  ciągu roku ilości 
członków Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, a już w 
ciągu tego Miesiąca zwiększyliś­
my ich ilość niemal o 70 %• Szcze 
golnie duży napływ nowych człon 
ków obserwujemy spośród robot­
ników i młodzieży. Za przykła­
dem robotników Stoczni Gdań­
skiej, którzy wszyscy bez wyjąt­
ku zapisali się do Towarzystwa, 
poszło wiele innych zakładów pra 
cy.

Na przestrzeni Miesiąca wybit­
nie ożywiła się działalność wszyst 
kich kół, przejawiając się w  or­
ganizowaniu różnego rodzaju im­
prez artystycznych i oświatowych 
odbywających się, co najważniej­
sze, nawet w najbardziej oddalo­
nych ośrodkach województwa, do 
których dotąd nie docieraliśmy. 
Stwierdziliśmy jednocześnie, że 
wieś okazała się terenem przygo- 
towanym ideologicznie do tego, by 
można w nim szerzyć i kontynu­
ować nasze cele i zadania, Wyra­
zem tego może być wprost nieo- 
czekiwany wzrost ilości członków 
Towarzystw-a w odległych zakąt­
kach wiejskich. Napawa to nas du 
mą i wiarą, iż z biegiem czasu 
nowopozyskani członkowie staną 
się działaczami terenowymi i sze­
rzyć będą ideę TPPR. Wzrost licz­
by’ kół wiejskich z 84 na 307 jest 
w7yrazem ogromnego postępu na­
szej pracy w  terenie. A  przecież 
trzeba pamiętać, że tam właśnie 
najtrudniej dociera, ze względu 
na trudności techniczne, propa-

środkami. miejskimi.
Podkreślić tu należy pozytywną 

działalność aktywistów PZPR, 
Stronictwa Ludowego i Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Oni to w 
dużej mierze, w oparciu o kina 
objazdowe, które dały 275 sean­
sów', w oparciu o setki prelekcji, 
występy grup artystycznych zwią 
zków zawodowych, „Czytelnika", 
„Artosu“ oraz robotniczych i mło 
dzieżowyeh zespołów świetlico­
wych, zjednywali na przestrzeni 
Miesiąca tysiące nowyen zwolen­
ników TPP R .'

Prawda o Związku Radzieckim 
jego czynnej walce o pokój, bra­
terskim sojuszu i pomocy trafiała 
we wszystkich majątkach pań 
stwowych, spółdzielniach produk 
cyjnych i wśród indywidualnych 
gospodarzy mało- i średnorolnych 
na element ludzki społecznie bar­
dziej niż dotąd dojrzały i przygo­
towany, trafiała na podatny 
grunt

Zespoły artystyczne, niosące w 
nasz lud pleśń i sztukę radziecką, 
spotykały się wszędzie z entuzja­
stycznym przyjęciem.

Nie mniejsze osiągnięcia przy­
niósł Miesiąc na terenie młodzie­
żowym obsługiwanym przez dzia 
łączy ZNP. Inicjatywa Kurato-

rium i  postępowych działaczy 
/NP i organizacji młodzieżowych 
trafiła do uczącej się młodzieży 
i wywołała wśród niej spontauicz 
ne zainteresowanie i pełne zrozu­
mienie dla osiągnięć Związku Ra­
dzieckiego na każdym polu, ot­
wierając jednocześnie szeroki do­
stęp dla haseł przyjaźni obu naro­
dów do serc i umysłów młodzieży.

Głód wiedzy o ZSRR wśród mło 
dzieży obrazuje wzrost kół na 
przestrzeni Miesiąca o 80%. Na 
tym wdzięcznym terenie pracy 
można rozwinąć, jak widzimy, 
pełnię, działalności TPPR.

W  czasie Miesiąca wygłoszono 
1.258 odczytów', zorganizowano 
115 imprez artystycznych, 5 wy­
staw, 17 kiermaszów książki i pra 
sy radzieckiej. Filmy objazdowe 
dały 275 seansów WT tyluż miej­
scowościach. Pracowało 5 kin fe­
stiwalowych przy niemal codżien 
nie przepełnionych widowniach. O 
dziesiątki tysięcy wzrosła ilość 
stałych prenumeratorów gazety 
„Wolność“  i czasopism „Przy­
jaźń“  i „Wolne Narody“ .

Ponadto roztoczono opiekę nad 
wszystkimi cmentarzami i groba 
mi poległych bohaterów Armii 
KaaziecKiej rozsianymi na tere­
nie, województwa.

Akademie tak w' rocznicę bitw y 
pod Lenino jak Rewolucji Paź­
dziernikowej, a także występy ar­
tystów radzieckich były momenta-

rni wielkich i niezapomnianych 
przeżyć dla społeczeństwa W y­
brzeża. Podniosły nastrój i spon­
taniczny entuzjazm, które dały 
się w' czasie każdej imprezy za­
obserwować, mówią o pełnych o- 
siągnięciach Miesiąca w naszym 
województwie i stwierdzają, że 
idea przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim głęboko utkwiła* w urny 
siach i sercach szerokich rzesz 
społeczeństwa Wybrzeża.

ADAM DOBROWOLSKI
Prezes Zarządu Oddziału Wojew.
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej w  Gdańsku.

W barakach „Sarwiku w Gdańsku, mi-eści się Publiczna Śre
dnia Szkuta Żauiodowa 1'rznn yslu Skórzanego, ciesząca si( 
dużą popularnością. Jest to szkutą z 3-1 et nim ¡¡wyrarnem, no 
uczania, posiada warsztaty: cli ohwkarski. galanterii skórza­
ne] i szewski. Sa zdjęciu — w auczyciel Tombakiewicz prze­

prowadza korektę prac uczniów

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego
w yk o n a ły  ro czn y  p la n  p ro d u k c ji

Dnia 7 bm. o godzinie 10 syre­
ny fabryk „Amada“ , „Oleo“ , „Union“ 
i „Żuławy“ , obwieściły, że Porto­
we Zakłady Przemysłu Tłuszczo­
wego i Olejarskiego w Gdańsku 
wykonały plan produkcji na 1949 r.

Ofiarny wysiłek załogi tych fa­
bryk, harmonijna współpraca rady 
zakładowej, organizacji partyjnych 
i dyrekcji, święciły tego dnia peł­
ny triumf.

Przedterminowe wykonanie planu 
rocznego jest m. in. wynikiem zo­
bowiązań robotniczych, przyjętych

Gdynia powinna lepiej wykorzystać
k r e d y t y  I n w e s t y c y j n e
Z  p S e m a r n e y o  p o s i e d z e n / o  M «  /V

N a sobotnim posiedzeniu zebrano w  Gdyni ogółem  
M iejskiej Rady Narodowej w  3.342 tys- zł. Najw iększą ofiar- 
Gdyni radny Jaworski złożył j dość wykazał świat pracy, kto 
sprawozdanie M iejskiego Ko-1 ry  złożył na ten cel 1.230 tys.

rr  n l m i i  u ł  P v 7 n r i r n T i r a  i i  » m i «  u r n  T T P Y iłW -mitetu Obywatelskiego z akcji 
zbiórkowej na odbudowe W a r ­
szawy. W  trzecim kwartale br.

Konkurs Wystaw Księgarskich
Główny Komitet Wykonawczy Mie­

niąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej ogłasza Konkurs Wystaw 
Księgarskich, poświęcony 32 rocznicy 
Tłewoluc.ii Październikowej. W związ­
ku z tym* spółdzielnie wydawnicze 
..Książka i Wiedza" oraz „Czytelnik 
ogłaszają dodatkowy konkurs z. na­
grodami dla naszych czytelników-, któ­
rzy trafnie ocenią trzy najlepsze wy­
stawy w  księgarniach biorących u- 
dział w  Konkursie Wystaw-.

Głównym elementem dekoracyj­
nym wystaw będzie temat związany 
7, Rewolucja Październikow-ą, a o ich 
walorach artystycznych i tematycz­
nych decydować będą — rów-noległe 
do jury — nasi czytelnicy.

Nagrody pieniężne dla czytelni­
ków wynoszą: I  — 5.000 zł, IX — 3.000 
zł, I II  — 2.000 zł; poza tym zostaną 
przyznane 32 nagrody książkowe.

Aby wziąć udział w- konkursie na­
w y  obejrzeć wystawy sklepowe zgło­
szonych księgarń, wypełnić poniższy 
odcinek i przesłać go pod adresem 
nasze! redakcji z zaznaczeniem na ko­
percie — Konkurs Wystaw-.

Oceniam wystawy księgarni na 
trzy kolejne miejsca

w

w

ul.

ul.

lJo Konkursu Wystaw zgłosiły się 
na Wybrzeżu następujące księgarnie: 
1) „Książka 1 Wiedza“  — Gdynia — 
Skwer Kościuszki. 16, 2) „Książka i 
Wiedza“  -h Gdynia ul. Świętojańska 3, 
3) „Czytelnik“ — Gdynia ul. 10 Tru­
tego, 4) .Ognisko", ul. Świętojańska 
120, S) „Ruch“ , ul. Świętojańska 56, 
6) „F-ma Mężnicki“  — Gdynia, ul. 
3-Maja 37/31. 7) „Książka i Wiedza * 
— Sopot ul. Grunwaldzka 8, „Oświa­
ta“  — Sopot, PI. Wolności 12, 9) Pań­
stwowy Instytut Wyd. Sopot, ul. Ro- 
kosow-skiego 26, 10) „Czytelnik“» — 
Gdańsk ul. Grunwaldzka 8, 11)
„(książka i Wiedza" — Gdańsk, PI. 
Sikorskiego, 12) ,.Nauka“  — Gdańsk, 
ui. Balickiego 5.

zł. Przeprowadzona we wrześ­
niu fikcja zbiórkowa przynio­
sła następująca sumy: nie­
dzielne zbiórki uliczne ok. 
pól milioim złotych, imprezy 
i zabawy — ok. 290 tys. zł, ze 
świadczeń społeczeństwa w p ły  
nęło 1.195 tys. zł. W  paździer­
nika br. na akcje odbudowy 
W arszaw y wpłynęło ok. 2.395 
tys. zł.

W  ciągu 1« miesięcy br. spo­
łeczeństwo Gdyni wpłaciło na 
rzecz odbudowy W arszaw y  
łącznie 10.815 tys. zł, a do koń­
ca roku suma ta przypusz­
czalnie wzrośnie do 15 m ilio­
nów złotych.

W  dalszym ciągu posiedze-

uia wiceprzewodniczący M R N  
ob. Niedźwieeki złożyły spra­
wozdanie Kom isji Kontroli 
Społecznej z wykonania bud­
żetu gm iny in, Gdyni za pier­
wsze półrocze br.

W  dyskusji nad wykona­
niem budżetu zabrał głos rad­
ny W itkowski, który stwier­
dził niewielkie wykorzysta­
nie kredytów inwestycyjnych. 
W  wyjaśnieniu złożonym Ra­
dzie. prezydent miasta tow. 
Zakrzewski oświadczył, że w y­
korzystanie kredytów inwesty 
cyjnych wzrasta przede wszy­
stkim w  ostatnim kwartale  
roku. Sezon budowlany w łaś­
ciwie rozwinął się dopiero we 
wrześniu br. obecne tempo 
robót świadczy, ża fundusze 
inwestycyjne zostaną w  pełni 
wykorzystane- (Lem)

z okazji Święta 1 Maja i Kongre 
su Zw. Z bodowych, a przede 
wszystkim wprowadzenia współza­
wodnictwa pracy. Od tego bowiem 
okresu notowano stali’ wzrost pro­
dukcji, polepszenie * sic jakości to­
warów, zwiększenie tempa pracy i 
znaczne zmniejszenie przestojów z 
powodu awarii. W 1948 roku no­
towano 4.846 godzin strat z po­
wodu awarii i przestojów. W roku 
zaś bieżącym zmniejszono ilość 
straconych godzin do 3.742.

Na zmniejszenie godzin przesto­
jów z powodu awarii, wpłynęła 
czujność robotników i giębokie po­
czucie odpowiedzialności za powie­
rzone im maszyny. W tym kierun-' 
ku zrobił wiele Komitet Zakładowy 
PZPR, który poprzez stałe uświa­
damianie robotników o roli i zna­
czeniu ich pracy, potrafił doprowa­
dzić do zmniejszenia strat. Współ­
zawodnictwo pracy zwiększyło wy­
dajność: w margarynowni o 10 
proc. na dobę, w rafinerii — o 10 
proc., a w ekspedycji — o 20 proc.

Wprowadzenie w br.. narad wy­
twórczych z udziałem przedstawi­
cieli rady zakładowej, partii i dy­
rekcji przyczyniło się. również" do 
osiągnięcia sukcesu. Jako bezpo­

średni rezultat tych nafad powsta­
ło 27 pomysłów racjonalizatorskich, 
które przyniosły 65.702 tys. zł. 
oszczędności. Roczny plan oszczęd­
nościowy przekroczono o 21 proc., 
czyli o dodatkowe 15 mil. zł.

Załogi fabryk Portowych Zakła 
dów zobowiązały się wyprodukować 
do końca roku dalszych 12 proc. 
ponad plan.

Przy wykonywaniu rocznego pla­
nu produkcji szczególnie zasłuży» 
sic przodownicy: A. Sikorski i A. 
Swiętoniowski z „Amady“ , Fr. Stu- 
szewski i W. Alacholą z „Oleo“, . 
J. Dryila, W. Skierka i St. Rolbiec- 
ki z „Unionu“ oraz K. Chełmiński 
z „Żuław“. (Ork.)

" t e a t r y
Teatr Państwowy w Gdańsku — 

godz. 19.30 — „Ożenek".
Teatr Państwowy w Sopocie — 

godz. 19.30 „Szczygli zaułek".
Teatr Państwowy w Gdyni — 

godz. 16 — „Okno w  losie". Dla mło­
dzieży szkolnej.«

' R a d i o

Nowe nazwy 20 ulic gdyńskich
Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej 

Rad}' Narodowej w  Gdyni zmieniono 
nazwy 20 ulic. Ulicę Bajończyków 
przemianowano na ulicę* Im. Róży 
Luksemburg, ul. Dowborczyków — na 
ul. Tomasza Nocznickiego, ul. Dresze-

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
zapewnia ochrany ubexpiacxeniouy 

ui mieście i na wsi

w szys tk im  ga łęz iom  gospodarstw a  n arod ow ego

w  z a k r  e s i e  r y z y k

oąnia
transportu

kr&dziaiif. z  u/lamaniam i rabunku 
niaszcząśLiu/ifek Wypadków 

odpoWiadziaLno&ci cywilna;  
uszkadzania ¿amochodów 

yradu
padniącia zwiarząt 

„ i innuckm il i  ”
Informacje w Oddziale Wojewódzkim FZUW-Gdausk, ui. Wały
jagiellońskie 9 i we wszystkich placówkach powiatowych

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

ra — na ul. Komuny Paryskiej, ul. 
Dywizji Syberyjskiej — na ul. Dy­
w izji Kościuszkowskiej, ul. Haller­
czyków — na ul. Batalionów Chłop­
skich, ul. Kirtiklisa — na ul. Hanki 
Sawickiej, ul. Legionów — na ul. Fe­
liksa Dzierżyńskiego, ul. Lisa Kuli — 
na ul. Hubnera, ul. 11 Listopada — na 
ul. Mariana Buczka,' ul. Młodzianow­
skiego — na ul. Rutkowskiego, ul. 
Murmańczyków — na ul. Waryńskiego, 

» r r n m » n w , i ^ , t o i ! i o r  Orląt Lwowskich — na ul. Bot- 
S S h *  p ź m  n . wina, ul. Peowiaków — na ui. Gen.legitymację PZf R na naz j aros}awa Dąbrowskiego, ul. Ks. Sko- 
wxsko Rogosz Antoni. iu p k f-  na ul. Ks. Piotra Sciegienne-

go, ul. Strzelców — na ul. Dąbrow-
..................— szczaków,  ul. Szczepanowskiego -— na

ZGUBIONO kartę RKU na ul. Wieczorka, th Zarzyckiego — na 
nazwisko Szeląg Franciszek, ul. Bohaterów Getta, ul. Zieunskie- 
Gajewo, pow. Malbork. go — na ui. Pniewskiego, ul. Wilen- 

3006 Ską — na ul. Małgorzaty Fornalskiej, 
ul. Beliniaków i Kaniowszczyków —

......... ~ " na ul. Bronisława Czecha.
ZGUBIONO dowód osobisty [_____________ ________________
kartę zameldowania i ro­
werową na nazwisko Wę- 
głowski Stanisław, Elbląg.

3009

-Kina
Wrzeszcz — Capitol — „Tragiczny po­

ścig", od lat 16. Godz. 16. 18 i 20.
Oliwa — Polonia — „Za wami pójdą 

inni“  — dozwól, od 14 lat. Pocz. 
seansów: 15,30, 18,00, 2Q,30. W nie­
dzielę i  święta: 13,00, 15.30, 18,00
i  .20,30.

Sopot — Polonia — „Renegat“ , dozw. 
od lat 14. Godz. 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — „Spotkanie na Ła­
bie". Seanse: godz, 16, 18.30 i  21. 
Dozwolony od iat 14.

Gdynia — Goplana —- „Wyspa skar­
bów“ . Dla młodzieży dozwolony. 
Początek o godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Fala — .Wesoły subloka­
tor", od lat 12. Początek o  godz. 
13 i  20.

Gdynia — Promień — „UUca Granicz­
na", od lat 12. Seans" w godz. 18, 
20,30, w  niedzielę od g. 16.

Gdynia — Alantyk — „Sąd honoro­
w y“ , dozw. od lat 14, Seanse w 
godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Warszawa — „Lenin". Sean­
se w  godz. 16, 18 1 20,

Elbląg — Bałtyk — „Pawłów“ .

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dzień 8 listopada br.

5.10 — Poęzątek audycji, 5.15 —
Streszcz. wiad. porannych, 5,20 — 
Koncert, 6.00 — streszczą wiad. po- 
ramgych, 6.05 — Muzyka rozrywkowa, 
6.35 — Gimnastyka, 6.45 —- Dziennik 
poranny, 7.05 — Program dnia, 7.10 — 
Muzyka rozrywkowa, 7.50 — Program 
oraz imprezy dnia, 8.00 — Muzyka 
rozrywkowa — płyty, 11.57 — Sygnał 
Czasu 12,04 — Dziennik południowy, 
13.25 L. Program dnia, 13.30 — Muzyka 
obiadowa, 14.00 — Z  życia Węgier. 
14.15 — Prasa Wybrzeża pisze, wiad. 
miejscowe, muzyka, 14,30 — Rep.
morski „Batory" na postoju w No­
wym Jorku", w  opr. M. Kochańczy- 
ka, 14.40 — Sławni soliści — Kulen- 
kampf, 14.55 — Audycja PCK dla 
chorycli — omówienie koresponden­
cji, 13.10 — Audycja dla szkól popo­
łudniowych, 15.30 — Aud. dla świet­
lic dziecięcych, 15.50 — Muzyka roz­
rywkowa. 16. — Dziennik popołudnio­
wy, 16.20 —■ Zagadki muzyczne, w 
oprać. R. Satanowskiego 16.35 — „O 
estetyce w  fotografii“  — oprae. E. Zda 
newskiego, 16.45 — Muzyka, 16,50 — 
„Nasze osiągnięcia" aud. dla kobiet 
w opr. M. Fedorowicz, 17.00 — Mu­
zyka rozrywk., 17.45 — „Kronika ,,SP" 
aud. slowno-muz., 16.00 — „Z kraju i 
ze świata", 18.15 — Czeska muzyka 
kameralna — Kraków. 18.40 — Wszech 
nlca Radiowa kurs 1, 19.00 — Pog. 
z cyklu „Chiny — kraj starej kultu­
ry", 19.15 — Mistrzowie ..Bel-Canta". 
20.00 — Dziennik wieczorny, 20.30 — 
Muzyka, 20.40 — Muzyka taneczna i 
rozrywkowa, 21.53 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń, 22.15 — Utwory komp. 
radź. na altówkę, .22.35 — „Słowo ho­
noru" — opow., 23.10 — Program na 
dzień następny, 2315 — Koncert mu­
zyki poważnej, 24.00 — Koniec aud. 
hymn,

W Y S T A W Y
W związku z bchodem 32 

rocznicy Rewolucji Październikowej 
została otwarta w  Bibliotece Miej­
skiej v.' Gdańsku wystawa poświęco­
na radzieckiej literaturze naukowej 
1 pięknej. , , . _

Wystawę zwiedzać można codzien­
nie, w dnie powszednie od godz. 9 
do '18.

ZGUBIONO kartę ewoku- 
aeyjną, książeczkę wojsko­
wą, na nazwisko Androż- 
kiowicz Antoni. Elbląg.

3010

ZGUBIONO legitymację Ju­
nacką nr. 434 na nazwisko 
Morawski Paweł. 3011

ZGUBIONO legitymację 
ZZP Nr 45477-1239 nazwisko
Szulc Edmund.

3012'

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Spo­
żywczego nr. 33268 Wy­
szyński Walenty. 3014

Gdyńskich Zak ładów  Mięsnych
Gdynia-Chylonla, ul. Podgórska 111
czynna każdego dnia od godz. 10do16 

w  s p r z e d a ż y :

MIĘSO WOŁOWE I WIEPRZOWE]
P O  C E N A C H  Z N I Ż O N Y C H

8004/fc D Y R E K C J A

Patrxehai natychmiast:

TECHNIK-ELEKTRYK 
MONTER KABLOWY
R O B O T N IC Y  niewykwalifikowani

Zgłoszenia w  ref. Personalnym, Wrzeszcz, Ma­
tejki 2/3, 3015/k

GDAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE
W GDAŃSKU - KANAŁ KASZUBSKI 

UL. KUJAWSKA 2

pasMuhu ia  natychmiast i

2 maszynistek
2 księgowych bilansistów 
i  technika mechanika 
4 elektryków

10 stra2ników
3 strażników pożarnictwa 

20 robotników
Zgłoszenia kierować do Działu Personalnego
osobiście, Telefon 418-1.9 i 336-09 2999/k

SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Partyzantów Nr. 59 

zatrudni natychmiast:

2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH  

1 KIEROWNIKA REFERATU WYTWÓR­
CZEGO —  DRZEWIARZA  

1 INŻYNIERA lub TECHNIKA CERAMIKA  
1 KIEROWNIKA DZIAŁU TRANSPORTO­

WEGO
1 MAJSTRA WARSZTATOWEGO (samo­

chodowego)
1 KIEROWNIKA REFERATU PRACY —  

PŁACY v
Wynagrodzenie według układu Zbiorowego Pra- 
cy w  Budownictwie, — Zgłoszenia przyjmuje 
Referat Personalny S.B.W,
3016/k DYREKCJA

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA ROLNE 
Zespól GROCHOWO  

z siedzibą w  Sztutowie gm. Sztutowo pow. Gdańsk

zatrudni na Stałe:

35 RODZIN ORDYNARIUSZY do prac rolnych
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego dla 

pracowników rolnych z dnia 1 kwietnia 1949 r. 
Mieszkanie zapewnione. ________ 2991/1

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego Gdańsk —  Narwik

ul. Marynarki Polskiej Nr 14

poszukują:
1 INŻYNIERA względnie TECHNIKA ME­

CHANIKA
1 INŻYNIERA względni* TECHNIKA ELEK­

TRYKA z praktyką.
Warunki w/g umowy zbiorowej. 3013/k

■'low..
><m u
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Słynny ZIS jubilatem
Ludzie i dorobek pierujszej radzieckiej fabryki samochodów
D wadzieścia pięć lat temu. w kę „ZIS” (Fabryka im. Stalina i 

dniu obchodu 7 rocznicy | —  Zawód imieni Stalina). M ar- ¡ 
Rewolucji Październikowej, u a ; ka ta znana jest obecnie we 
Placu Czerwonym w Moskwie j wszystkich zakątkach ZSRR- 
miedzy kolumnami szeregów j Trzyt0Il0Wa ciężarówka
manifestantów jechało 10 pola- ¡ ^xS-5 pierwszy samochód oso- 
kierowanych na czerwone. sa-1 bowyt Z IS .101, nowa ciężarów- 
moehodow ciężarowych. B j i y ¡ ^ a ŻIS-150, luksusowa limuzy- 
to pierwsze samochody pro-| nn __ Z IS _no _  to jedynie po-
dukcji radzieckiej. Przy kiero-!
wnicach siedzieli 
botuicy fabryki 
wielkie 
biorstw
mieść Moskwy.

najlepsi ro- ] 
AM O ”, nie-

szczególne etapy rozwoju mos­
kiewskiej fabryki .samocho­
dów. Fabryka wyprodukowała

‘go podówczas przedsie-j 0góJiiIU 28 modeli samochodów. 
,ra .na '■ i” zec i Obecnie produkuje ona cieża-

i rowki dwóch typów, cztery 
Kilka niezupełnie wykończo-1 modele luksusowych samocho- 

nyeh budynków i ok- 30 o b ra -! dów osobowych i dwa typy pa- 
biarek — oto „spuścizna”, któ- i sażerskich autobusów, 
ra pozostawił mieszkańcom 
Moskwy kapitalista Riabuszyń i 
ski, uciekając za granicą. Ro- j  
botnicy podjęli remont rozbi- i 
tych maszyn. Latem 1918 roku j 
robotnikom „A MO" złożył w i - j

latniego roku wysunięto ua ra w swych audycjach informuje 
kierownicze stanowisko 220 °  2yciu fabryki, 
stachanowców, 5 byłych r o -1 Zwiedzenie wszystkich oddzia- 
botników fabryki iiiastuje 
stanowiska wiceministrów, 16

zytą Lenin. O wygłoszonym 
przezeń przemówieniu przypo­
mina obecnie tablica pamiąt­
kowa.

Załoga fabryki Z IS  słynie 
na cały kraj ze swych nowa­
torów. Robotniey zdołali zor­
ganizować produkcje nowych 
typów ciężarówek, nie przery­
wając swej zwykłej pracy 
produkcyjnej. Zastosowano tu 
przodujące metody techniczne 
—  obróbkę metali na zimno,
odlewnictwo pod ciśnieniem i

Dużo wody upłynęło od tego j  Miele innych. W  fabryce pro
czasu. N ie  ma już warsztatów --------— ł” *,w
„AM O ”. N a  ich miejscu stoi —  
zbudowana w  okresie pierwszej 
pięciolatki —  ogromna fabry ­
ka z oddziałami —  gigantami, 
.wyekwipowanymi w  najnowszy j 
rprzet techniczny. 1 paźdżierni- | 
ka 1931 roku rozpoczęto tu se- i 
ryjną; produkcje samochodów. | 
Czyniąc zadość życzeniu robot- j  
ników, nazwano fabryką imię- i 
niem wodza narodu radzieckie-1 
gjj. a maszyny otrzymały m a r- '

dukuje sie nowe gatunki sta­
li i twarde stopy, buduje sie 
obrabiarki, spawarki mecha­
niczne i urządzenia kowal­
skie.

A  oto kilka cyfr, które mó 
w-ią o zasługach załogi. W  
oddziałach pracuje 10 Bohate 
rów Związku Radzieckiego 
27 laureatów nagrody stali

dyrektorów* ¡_ głównych inży­
nierów wielkich fabryk, a 6 
jest generałami.
Fabryka im. Stalina stała się 

szkolą wychowania socjalistyczne­
go, szkołą kadr. Utworzono tu sze 
roką sieć własnych zakładów nau­
kowych — Instytut Wieczorowy, 
Liceum Techniczne, Szkołę Maj­
strów’, Szkołę Rzemieślniczą oraz 
dziesiątki kursów i seminariów’.

Każdy członek te,j rodziny 
jest przodownikiem pracy. Po­
nad 5 tysięcy stachanowców wy­
konało już swe plany pięcioletnie, 
a 100 wykonało po dwie normy 
pięcioletnie. W  przededniu jubi­
leuszu załoga fabryczna wypro­
dukowała tysiące samochodów po 
nad plan We współzawodnictwie 
bierze udział 50 proc. wszystkich 
robotników, inżynierów, techni­
ków-, pracowników umysłowych. 
Produkcja osiągnęła poziom, za­
planowany na rok 1950.

O BECNIE załoga konstruuje 
modele doświadczalne nowego 

samochodu osobowego ZIS-111. 
Masowa produkcja tego samocho­
du będzie nowym zwycięstwem 
techniki radzieckiej. Cała kabina 
ciężarówek odlewana będzie w ca 
łości, nie zaś montowana 

Rozpoczęto też produkcję auto- | 
busu pasażerskiego nowego typu, j

‘ łów tego pałacu techniki wymaga 
łoby obecnie kilku dni.

— 2o lat temu, kiedy zbudowa 
liśmy pierwszych 10 samocho­
dów radzieckich, tu, gdzie obec­
nie wznoszą się oddziały fabryki 
i ciągną się szerokie drogi, robot 
nicy ’zbierali grzyby i  jagody — 
opowiada majster Piotr Oleniek.

Weterani fabryczni wspominają 
dzień 7 listopada 1924. roku. Ciąg 
nący po świątecznie udekorowa­
nym Placu Czerwonym sznur cię 
żarówek AMO był symbolem roz­
poczynającego się wzrostu przemy 
słu radzieckiego.

Fabryka odznaczona została Or 
derem Lenina i Orderem Czerwo­
nego Sztandaru Pracy_ Jest ona 
ucieleśnieniem najnowocześniej­
szej kultury produkcyjnej i postę 
pu technicznego.

Cały kraj radziecki obchodzi o- 
becnie jubileusz Moskiewskiej Fa­
bryki Samochodów im. Stalina, 

| który jest jednocześnie jubileu. 
szesn radzieckiego przemysłu sa­
mochodowego.

M. Szcz.

Gruziński zespół taneczny w Polsce
Mając jeszcze świeżo w pamięci j 

występy wspaniałego baletu Mos 
kiewskiego Teatru Wiekiego, znów 
gościmy, w Polsce inny zespól ar­
tystyczny narodów radzieckich — 
ludowy zespól taneczny Gruzińskiej 
SRR. Wyraz „ludowy“ określa naj- 
iepiei charakter - i przeznaczenie ze­
społu. W jego repertuarze znajdu­
ją się wyłącznie narodowe tańce 
Gruz ii. W czńlie swego krótkiego 
istnienia — od 1945 ■ ' u — zespói 
wydobył z zapomnienia około 40 
dawnych tańców narodowych. Dzię­
ki niemu ożyiy dawno zapomniane 
tance, znane współczesnym poko­
leniom jedynie ze starych malowi­
deł lub po prostu ustnej tradycji. 
Dzięki mozolnemu studiowaniu za­
bytków dawnej sztuki narodzi! się 
po raz drugi taniec obrzędowy, 
zwany tańcem trzech dziewcząt, 
iub „samaia“, pochodzący z V 
wieku; tak odtworzono taniec wo­
jenny ludu zachodniej Gruz ji „cho­
rami“ jańczony w IV wieku.

Pierwszy występ zespołu w Pol­
sce odbyi się w sali Domu Kultu­
ry Zakładów Żyrardowskich. Przed­
stawiciele jednego z bratnich na­
rodów radzieckich swój inaugura­
cyjny występ przeznaczyli dla pol­
skich robotników, którzy tym sa­
mym pierwsi powitali ich na pol­
skiej ziemi.

Robotników polskich oczarował 
urok starych tańców gruzińskich, 
ogień i siła bijąca z każdego ru­

chu tancerzy, urzekające melo­
die taneczne starych instrumen­
tów, gorące barwy strojów. Na 
scenie ożyły stare freski ze ścian 
gruzińskich klasztorów, wojenne 
tańce stworzyły atmosferę od­
wiecznej walki, jaką górale Gru­
zji wiedli od wieków o swa wol­
ność, ożyły tańce mieszczan Tbi­
lisi.

Rozumieli jednak robotnicy Ży­
rardowa i wszyscy ci, którzy wi­
dzieli ¡udowy zespói taneczny Gru­
zji, że ich występ, to coś wiece j 
niż piękno zaklęte w tanecznych 
figurach. Patrząc na występy ze­
społu gruzińskiego rozumiemy, jak 
dalece sztuka ludowa jest odbiciem 
ducha narodu. Robotnicy żyrardow­
scy, nie znając Gruzji, nie znając 
jej narodu, poznali odtworzone w 
tańcu jego zwyczaje, jego walkę.

Cały ten bezcenny skarb ja­
kim jest kultura ludowa, odkry­
ła dopiero w całej pełni polityka 
kulturalna władzy radzieckiej. I 
jeśli uprzytomnimy sobie, że ze­
spól gruziński nie jest zespołem 
odosobnionym w swej pracy, że 
w innych republikach ZSRR odby­
wa się ten sam proces odkrywa­
nia, utrwalania i wzbogacania kul­
tury i sztuki każdego narodu, każ­
dego ludu i plemienia, rozumiemy, 
jak ogromne, nigdy nie wysycha­
jące źródło piękna i siły narodu 
bije wszędzie tam, gdzie on sam 
objął władzę. K. N.

ni a j  i c z r  r f Ł i w i c r  r* m j z  ą
Przedszkole które nie spełnia swego zadania

Pomorskie Zakłady Przemy- i pomocniczy opłacają PZPD) i

Koncert Filharmonii Bałtyckiej

nowskiej, 11 kandydatów na 
uk technicznych W  ciągu os- Wielotysięczna załoga fabryki o

____________ j toczona jest troskliwą opieką. Po
| siada własny Pałac Kultury, któ- 
| ry uchodzi za najlepszy w Mos-

słu Drzewnego we Wrzeszczu j 
j prowadzaj przedszkole w Oliwie, i 
j w którym nie wszystko jest tak, 
i jakby sobie tego życzyła pracn- j 
| jąca matka. Przede wszystkim; 

jest ono otwarte tylko do godz. j
¡ kwie. Często przyjeżdżają tu nat 14 , a dzieci otrzymują posi-

Występ W aldemara Maciszewskiego
W T WÓRCZOŚCI ’ S i  MFONI- 

CZ.NEJ BEET HOYEIS A Z A J M U

występy wybitni artyści teatrów 
stołecznych. Robotnicy mają swe

zetrtowskiej lekkości, precyzji i ! własne sanatorium w Zatoce Rys- 
finezji, jakkolwiek natężenie dy■ ' klej, dom’ wypoczynkowy pod Mos

JE VIII SYMFONIA SZCZEGÓŁ , mimiczne i napięcie mają często 
ME MIEJSCE. Dla wielu z-dawa- demoniczny, beethovenowski ro z 
la sie nawrotem do minione; mach.
póki.' do i  i 11 Symfonii. Była JAS KHEMZ jest młodym 1 
rzadko iqukonyivanit. Ponieważ ambitnym kapelmistrzem. Do 
nie godzna się z ustalonym już symfonii, podszedł z dużą rozwa­
la opinii obliczem twórcy i nie i gą i potrafił dać poprawną in- 
n kład ala się w sztywne ramy są ferp relację. Sama technika ge­
nów, pomniejszano jej znaczę- ' stu Krenza nie jest zawsze wy 
nie. • godna dla wykonawców, jego

Beethouen sięga w V U l  Sym- muzykalność I wybitne zdolności 
fonii pozornie ' do przeszłości. 1 pozwalają jednak nu osiągnięcie 
Wprowadza dawno zarzucony j dodatnich rezultatów, 
menuet. Rezygnuje «• finale 1 j Mniej przekonywujące wydało 
użycia puzonów. W ality retto o- j się poprowadzenie uwertury — : 
graniczą się do kwintetu smycz ¡ fantazji ..ROMEO i JULIA' 
kowego i instrumentów dęiych 1 CZAJKOWSKIEGO. Me uwa 
oraz waltorni. I najistotniejsze: i -0fll również za celowe, aby mło 
wprowadza nastrój pogody i do- j kapelmistrz dyrygował z pa ¡ 
hroduszności — nawiązujący ra -■ niięci, ro przy braku dostulecz- ! 
czejdo haydnowsko - mozarlow- rutyny estradowej, nie poz
kich tradycji, aniżeli do jego wala mu na pełną swobodę.

kwą i sanatoria dziecięce. Załoga j 
wydaje gazetę „Staliniee“ i posia 
da własną rozgłośnię radiową, któ

lek jedynie 2 r-'zy dziennie. Mat ■ 
ki, które nie pracują, zabierają 
dzieci o godz. 14 do domu. Ale 
co mają zrobić matki pracują­
ce?

Dwie przedszkolanki, opłaca­
ne przez Kuratorium (personel

twierdzą, że nie mogą pracować 
dłużej, ba. Kuratorium opłaca 
je tylko za 5-godzinną pracę.

Dalszą bolączką mgtek pracu­
jących są częste konferencje, 
jakie odbywają się w’ Kurato­
rium z obowiązkowym udzia­
łem przedszkolanek. W dniach 
tych przedszkole jest nieczynne, 
co przysparza znów matce pra­
cującej, która nie ma pod czyją 
opieką zostawić dzieci, niezmier 
nie dużo kłopotów. Często by­
wa tak, że opuszcza ona dzień

Zoja Chotezczewnikowa -  rekordzisłka świata w  łyżwiarstwie

własnych poprzednich dzieł. Bee 
thoven musiał mieć chwilę uspo 
kojenia i ta chwila przyniosła 
dojrzale i  mądre dzieło, nie re­
prezentujące żadnego wstecznego 
odruchu, lecz będące w pewnym 
sensie, zakończeniem całego eta­
pu twórczości symfonicznej wiel 
kiego mistrza ( IX  Symfonia 
wychodzi już poza te ramy).

Ka/pelmistrz, sięgający po par­
tyturę. V I I I  Symfonii, staje 
wobec obowiązku wiernego odda 
nía tej złożonej problematyki. 
Musi wymagać od orkiestry rno-

Uwagi te nie. negują faktu, że 
Krenz jest bardzo dobrze zupo 
windującym się dyrygentem.

n A UJEM A R MA CISZ E W SKI. 
jcyitunawca koncertu f-nioll. zdo 
bgwca 1IJ nagrody na Konkur­
sie Chopinowskim, posiada dużą 
łatwość techniczną i pianistycz- , 
ne zacięcie. Jego interpretacja 
była należyta, nie była jednak 
głęboka.

Publiczność przyjęła Maciszew 
ski eg o bardzo życzliwie.

ROBERT SATANOWSKI.

Zeszłej' zimy Zoja Cholszczewniko wa (Dynamo — Moskwa) ustanowiła nowy światowy rekord w biegu 
na 3,000 metrów. Utalentowana ły żwiarka osiaga również doskonałe rezultaty w biegach krótkodystan- 

sowych. Na zdjęciach, widzimy Cholszgzewnikową w biegu na 500 metrów.

pracy, na czym cierpi i budżet 
domu i produkcja.

Wielkim mankamentem jest 
również to, że przedszkole jest 
zamknięte w  dni, w które są 
nieczynne szkoły. Tak było np. 
2 listopada. Szkoda tylko, że 
zapomina się o tym, że zakłady 
produkcyjne pracują i że matki 
pracujące stają znów przed pro 
blemem, co robić z małymi 
dziećmi.

JEDNA Z MATEK.
(Nazwisko znane redakcji).

OD REDAKCJI: Przedszkole 
przy zakładzie pracy musi za­
pewnić dzieciom należyta opić 
kr PRZEZ CAŁY CZ \S PRACY 
MATEK. Tl :maczenie, że Kura­
torium onłaca przedszkolanki 
ty\kn do godz. l i ,  nie wytrzy­
muje krytyki. Sa bowiem fun­
dusze socjalne zakładu pracy, 
które mogą być w tym celu wy 
korzystaniu Dyrekcja PZPD  
wraz z rep centem socjalnym i 
rada zakładowa powinny jak 
najszybciej spowodować zmianę 
lego stanu rzeczy, wywołujące­
go zrozumiale rozżalenie matek 
pracujących.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
JÓZEF BARYŁA. Wypadek ze 

! studentką, cytowany przez We- 
jest sporadyczny i dlatego nic 
będziemy go opisywać. Wasz dru­
gi list pisany ołówkiem, jest zu­
pełnie nieczytelny.

FELIKS PRUCIEM AK. Dzię­
kujemy za list i słowa uznania.

ANDRZEJ KNIAŹ. Przekaza­
liśmy Zarządowi Miejskiemu.

BOLESŁAW KUBEL. Zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Spożyw­
czego, do którego zwróciliśmy 
się, zajmie się Waszą sprawą.

3 h a  U .r e t lb t i r y

B U  R Z  zł
tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (339)

Na obliczu Waluni ukazał się ów uśmiech, który ją zawsze 
tak odmieniał, uśmiech tyle razy wspominany przez Ser­
giusza. Walunia stała z twarzą zwróconą do murów 
Kremla i uśmiechała się. Jakiś fotoreporter sfotografował 
ją; zmieszana zapytała; „Dlaczego mnie?“ ... Fotoreporter 
nic nie odpowiedział, a spłakana kobieta powiedziała do 
niej; „Niechże panią uściskam“...

Nina Georgiewna jeszcze spała. Walunia powiedziała 
jej: „Zwyciężyliśmy“ ... Objęły się uściskiem i obie —  po 
raz pierwszy w  ciągu całego tego okresu — już nie wsty­
dząc się niczego —  zaszlochały. Później Nina Georgiew­
na wyrzucała Waluni: „Dlaczego nie obudziłaś?“ ... Walu­
nia nie wiedziała co odrzec: wydawało się jej, że pobiegła 
cichaczem na spotkanie z Sergiuszem, ale wypowiedzieć 
tego nie umiała,

Nina Georgiewna poszła na Czerwony Plac. Nie było 
ani demonstracji ani pochodów, ale ludzie kierowali się 
właśnie tam. Znaleźli się tu koledzy Sergiusza, saperzy 
pamiętający Wołgę, partyzanci z lasów Briańskich, z pu­
szczy Mabolickiej. Przyszła dziewczyna z medalem — 
była to ta sama Tania, która zeszłego lata w chacie koło 
Mińska zachwycała się majorem wojsk inżynieryjnych. 
Przeszedł lejtnant Sazonow z partyzanckiego oddziału 
„Mściciele“ . Rękę miał na temblaku. Kiedy zaczęto go 
podrzucać, lejtnant mówił: „A le za co mnie? Nic takiego 
nie uczyniłem“... Maria Michajłowna Minajewa surowo 
go indagowała: „Hitlera pochwycili?“ Wystroiła się z o

kazji święta, opowiadała obcym ludziom: „Mój Mituś jest 
w Berlinie“ (robiąc wciąż akcent na pierwszej sylabie). 
Minął ich ślepy żołnierz, prowadzony za rękę przez 
dziewczynę: żołnierz ten spoglądał nic nie widzącymi 
oczyma i uśmiechał się — widział zwycięstwo. Przeszła 
stara kobieta trzymająca w ręku dużą fotografię, mówi­
ła: „Niech Wania też zobaczy“ , syn jej zginął w Buda­
peszcie. I tyle było najgłębszej, najczystszej radości, tyle 
cichych łez, tyle milczącego triumfu, że nikły poszcze­
gólne twarze, słowa, losy. Nina Georgiewna pomyślała: 
Stalin dobrze powiedział o narodzie — przecież rzeczy­
wiście jest nieśmiertelny...

Jak się to niekiedy wydarza ludziom już niemłodym, 
przed Niną Georgiewną przemknęło całe jej życie w obra 
zach ze sobą powiązanych, ale złączonych nieuchwytną 
dla umysłów nicią: lata studenckie: „Co robić?“ , konspi­
racyjne spotkania, więzienie, rozmowa z młodym Fran­
cuzem o szczęściu, mąż i ławeczka w parku Montsouris, 
strzały, flagi Października, szkoła, wiersze Hugo, ciemna 
jesienna noc roku czterdziestego pierwszego, pociąg, śpią 
ce dzieci i Sergiuszek —  gdzieś bardzo daleko na wyso­
kiej górze, Sergiuszek ze swym roztargnionym, ciepłym 
uśmiechem. Nina Georgiewna pojęła, że dzień dzisiejszy 
łączy sie z całym jej życiem, z miłością, z walką, z pracą. 
Jutro znów pójdzie' do szkoły, zobaczy swoje dzieciaki... 
Z pewnością wkrótce przyjedzie Wasylek. Ma żonę, syna. 
Olga jest też szczęśliwa; Siniaków przysłał wczoraj de­
peszę '— ma nadzieje powrócić w lipcu. Olga oczekuje 
dziecka... Walunia przyszła do siebie. Będzie wielką ar­
tystką, możliwe, że wyrazi to co było treścią Sergiusz- 
ka... A  ja?... Mam szkołę, wspomnienia, lud... Więc Nina 
Georgiewna rozglądała się wokoło młodymi oczami stu­
dentki —  takimi jak na tamtej fotografii, którą troskli­
wie przechowywał Sergiusz. A  serce tłukło się zbyt

wiele zawierało i bólu i szczęścia. Nina Georgiewna uści­
skała stojącą obok niej maleńką dziewczynkę —  tylko 
jej, nic jeszcze nie rozumiejącej, mogła przekazać i dzieje 
swej młodości, i uczucia dla Sergiusza, i myśli o swoim 
narodzie; wyraziła to wszystko w jednym słowie, które 
niczym wiatr obleciało cały wielki plac: „Zwyciężyliś­
my“ ...

35.
Natalka również udała się z Wasylkiem na Plac Czer­

wony; później odwiedziła Ninę Georgiewnę. Wszystko 
było tak niezwykłe, że Natalka myślała: jak we śnie... A  
po powrocie do domu zastała list od ojca. Sąsiadka obja­
śniła: „Przyniósł lotnik“ .

Dymitr Aleksiejewicz pisał:
„Droga moja Natalko!
Dopiero co powiedziano mi, że Niemcy machnęli w 

Reims swoje podpisy pod brulionem, jutro przylecą tu­
taj. A  zatem wszystko się skończyło, a ja pierwszą rzeczą 
piszę do Ciebie. Miła moja ukochana córko, składam Ci 
gratulacje, wiem co przeżyłaś w ciągu tych lat, byłaś 
dzielna, pracowałaś, więc jak tu nie powiedzieć, że to 
jest nasze wspólne zwycięstwo! Przypominam sobie teraz, 
jak przyjechałaś z Mińska, i powiedziałaś od razu, że 
chcesz na front. Jest mało ważne, że ha tym froncie dłu­
go nie byłaś, podczas tej wojny walczyli wszyscy. Boli 
mnie to, ze mama tego nie ogląda, można przecież prze­
żyć całe życie, a nie doświadczyć takiego szczęścia. Zdaj 
sobie sprawę z tego, co zaszło — zwyciężyliśmy!. Miesz­
kam w domu pod Berlinem, dawniej mieszkał tu któryś 
z tych źrebców, posiadał łazienkę pistacjowego koloru i 
kompletny zbiór utworów doktora Goebbelsa. Nie, teraz 
nie chce się o nich myśleć,- chce się myśleć o naszym 
narodzie — śmiałym, wiernym swemu sercu, swemu prze 
znaczeniu.

(C. d. n.)
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